
Przed 28 rocznicę

zgonu
W. L Lenina

A Cena 15 groszy

MOSKWA

Masy pracujące ZSRR ob­
chodzić będą uroczyście 21

bm. — 28 rocznicę zgonu za­
łożyciela państwa radzieckiego
I partii bolszewickiej — Wło­
dzimierza Lenina.

W miastach i wsiach, w za­
kładach przemysłowych 1 far

brykach wygłaszane są odczy­
ty 1 pogadanki! o życiu i rewo­
lucyjnej działalności Lenina.

W Kijow'e otwarta zostanie

wystawa książek i dokumen­
tów, poświęcone Leninowi.

Gazeta
Krakowska

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

| Doniosłą rolę w mobilizowaniu chłopów
do wykonywania ich zobowiązań

wobec państwa ludowego
spełniają olwarie zebrania partyjne

Przebieg

Depesza
Wszechchińsldej
Federacji Pracy

do CRZŻ

Podniesienie bandery
na pierwszym statku

czechosłowackim

GDYNIA
W porcie gdyńskim odbyto

a:ę uroczyste podniesienie ban­
dery na pierwszym czechosło­
wackim statku ipataomorsikim
S'S „Republika".

Symbolicznym portem ma­
cierzystym tej pierwszej peł­
nomorskiej Jednostki republi­
ki czechosłowackiej Jest' Prę­
ga, a jej stałą baza będzró
port gdyński.

Uroczystość podniesienia
bandery na S'S „Republika"
przekształciła się w wielką ma

nifestację przyjaźni narodu

polskiego z narodem czecho-
®łowackim.

Do zgromadzonej na rufie
załóg’ przemówił konsul gene­
ralny Czechosłowacji w Szcze­
cinie — Jan Starzeczek, który
podkreślili, że dzięki pogłębia­
jącej się stal© przyjaźni obu
narodów, Czechosłowacja może
budować własną flotę i posze­
rzać w ten ffposób swoje sto­
sunki handlowe.

S^S „Republika" wyruszył
Już w swój pierwszy rejs.

Rek IV. Kraków, wtorek 15 stycznia 1952 r. Hr 13 (1621)

Z całego województwa
płynie fala zobowiązań dla uczczenia

10 rocznicy powstania PPRI
Z całego województwa krakowskiego płyną nieprzer­

waną falą meldunki o podejmowaniu przez masy pracu­
jące zobowiązań dla uczczenia 10-tej rocznicy powstania
Polskiej Partii Robotniczej.

Zobowiązania te stanowią najlepszy dowód głębokiej
czci i miłości, jaką otacza nasz naród Partię, która pod­
niosła sztandar wyzwolenia narodowego i społecznego
w latach okupacji faszystowskiej i prowadziła masy pra­
cujące do zwycięstwa w walce o zaprowadzenie i umoc­
nienie władzy ludowej. Swoimi zobowiązaniami robotni­
cy krakowscy dawali również wyraz swej nieugiętej woli

obrony pokoju oraz protestowali przeciwko imperialisty­
cznym próbom odrodzenia zbójeckiego neohitlerowskie-

go Wehrmachtu.

Nowa Hula
Dla, uczczenia 10 rocznicy

powstania PPR dadzą dodat­
kową produkcję na sumę
116.900 zł brygady zatrud­
nione w Przedsiębiorstwie Ro­
bót Drogowych KGR Centrum
Nowa Huta. Przy budowle
dróg na terenie Kombinatu

podjęto następujące zobowią­
zania: brygada Jana FIDOLU-
SA zatrudniona przy robotach
ziemnych i brygada Józefa
BOBRA, pracująca przy usta
wianiu krawężnika wykonają
prace objęte harmonogramom
robót w I kwartale 1952 r

950 ms robót ziemnych i ttsia
wią 150 m° krawężnika co da
dodatkową, sumę os-zczęd-r)’»śc!
16.350 zł.

Brygady betoniarzy Stefana
FIGLA i Wineentego KUŚ­
NIERZA wykonają dodatkowo

podłoże betonowe w ilości
850 ms co da ponadp!an->wj
przerób na sumę 100 550 zł.
Przez wykonanie powyższego
zobowiązania brygady -te u-

możliwią uruchomienie praerl
terminem dojazdu do obiektu
84.

Podobne zobowiązania pod­
jęły inne brygady N. Huty.

Zakłady Sodowe
Załoga Zrkładów Sodowych

przybyciem na masówkę i pod­
jęciem wielu zobowiązań za-

manifestowała ewą wolę obro­
ny pokoju i swoje pragnienie
jeik tia^gcdniejszego uczctenia
10 rceznicy powstań:a PPR.
Na zebran'e m. ta. przybyli,
przedstawiciele Kom. Miejskta
go. Komitetu Dzielnicowego
PZPR, Dyrekcji, Rady Zakłado

wej, ZMP, Ligi Kobiet i in­
nych orgairzacji masowych.
„Jedyni© Polska Partia Robot­
nicza, spadkobierczyni najpię­
kniejszych tradycji naszego,
narodu podjęła walkę o niepo­

Wineentego KUS-

Pracujący chłopi omawiaja
realizację zobowiązań i podejmuję

dalsze zobowiązania kontraktacyjne
przebieg zebrań, jakie odbyły się w dniu 13

, bm. w większości gromad naszego woje­
wództwa, świadczy o niezmiennymi natężeniu
zainteresowania pracujących chłopów wszyst-
k:rai ‘akcjami' wiążącymi się z zaopairzenietm
klasy robotniczej i realizowaniem założeń
PI°nu 6-letniego w rolnictwie. Zostały one . _.r _

............ ......

poprzedzone zebraniami gromadzkich organl- ków, przy czym ob. J. Miśkowiec Tf. Śkrzętek
zacji partyjnych, na których nasi towarzysze
opracowywali odpowiednie wnioski I dzteilM

m’ędzy siebie zadania na najbliższy okres. Na
tak przygotowanych zebraniach ogólnogro
madzkich omawiano w dyskusjach dotychcza­
sowy przebteg realizacji zobowiązań, wzywa­
jąc — we wsiach gdzie istnieją jeszcze żale-

gh>ści — op’eszałych do ostatecznego wypeł
pienia swych powinność.!. W wielu gromadach
chłopi podejmowali dalsze zobowiązania w ak­
cji kontraktacyjnej, włączając eię do ogólno-
wojewódzkiego współzawodnictwa zainicjowa­
nego przez- gromadę Gołcza.

Omawiano równteż przygotowania do nad­
chodzącej akcji wiosennej, zastanawiając się
nad sposobami podniestenia wydajności z ha.

Tak np, w CZULIĆACH (pow, krakowski)
chłopi podjęli uchwalę, iż wzorując 6'ię na

nrejscówyn) PGR, stosować będą wskazania
nauki ro!n!czej w dziedzin'© siewu rzędowego,
racjonalnego stosowania nawozów sztucz­
nych, wak' z chwastami ttp Tym! sposobam’
dążyć .»n' będą dó osiągnięcia wyższych plo
nru luipraw wio-ennych. W dziadzinie kon

tra.ktarji, gromada ta już poprzednie otipo
widziała na apel Gołczy, zobowiązując się

do przekroczenia planu kontraktacji na I i
kwartał - o 5 proc.

Na zebraniu gromadzkim w PORĄBCE
koło Dobrej (pow. limanowski) — jak donosi!
nasz korespondent T. KUSTOWSKI — chłopi
z zadowoleniem stwierdzili, iż wieś ich dobrze

wywiązała 61ę z planów skupu 1 spłaty podał-

II

dległość, o władzę ludu skupia­
jąc w 6wych szeregach wszyst­
kich, którzy pragnę? wolności
i, równości społecznej" — po-
wtedz’ol m. In. tow. Mieczy­
sław Walczyk w wygłoszonym
referacie. Żebrani na sali "ro­
botnicy 1 pracownicy dal! wy­
raz swojej czci dla PPR, zgła­
szając liczne zobowiązania
produkcyjne i oszczędność:o-
we.

Zobowiązania podieły bry­
gady montażowe, produkcyjne,
pracownicy księgowi i finan­
sowi, załoga magazynów biura
zaopatrzenia, załoga oddziału
Baryczów i Inne. Oto jedno z

nich: ,,W odpowiedz? podżega­
czom wofennym na ich zbrod­
nicze plany pracownicy od­
działu sody kalcynowanej
zobowiązują się wysuszyć
ponad plan 250 ton sody.
Wartość tego. zob.ow'ą7an.ia
przekracza sumę 72.000 zł"

ZaJora kamieniołomów, po­
stanowiła podwyższyć prod.uk?
•cję kamienia o 5 wozów dzien­
nie. Oprócz zobowiązań pro­
dukcyjnych znalazło się także
wteie zobowiązań, oezczędnoś-
ctowycih.

Pracownicy od dziełu produik
cyjnego grupy 'remontowej zo­
bowiązali się skrócić czas czy­
szczenia dertylaitora o 294 go­
dziny. Uchwałę tę pcdmieaM
czołowi przodownicy Kraik.
Zakł. Sod. tow. Ludwik Żyła,
Tadeusz Sojka. Bronisław Mo

ryś i Andrzej Piszczek. Podję­
to również szereg indywidual­
nych zobowiązań bardzo cen­
nych.- bo no‘ęgufncych wydaj­
ność i obniżających koszty wła.
sne produkcji.

Na zakończenie zebrani po­
djęli rezolucję, w której wyra­
zili protert p"?ertwko two-ze-

niu nowego Wehrmachtu go­
dzącego w najbardziej żywot­
no interesy narodu polskiego i

pokojowego budownictwa. W

odpowiedzi r.a zakusy neohitie-
rowców z Bonn — najmitów
imperiailistycznych — robotni­
cy oświadczyli, że wzmogą wy­
siłki w walce o pokój poprzez
przedterminowe wykonanie za­
dań Planu 6-letniego.

Ogólna wartość zobowiązań
Krakowskich Zakładów Sodo­
wych podjętych z okazji 10 ro­
cznicy powstania PPR wynosi
ponad 96.000 zł.

PMT Dolne Młyny
Dla uczczenia 10 rocznicy

powstania PPR robotnicy
PMT Dolne Młyny podjęli
szereg zobowiązań produkcyj­
nych. Załoga pododdziału wy­
robu papieiosów zobowiązała
się w miesiącu styczniu i lu­
tym dać ponadplanową pro­
dukcję wartości 630 tys. zł.

Poza tym podjęto tam sze­
reg zobowiązań Indywidual­
nych i zespołowych na sumę
123 tys. zł, w tym zobowiąza­
nia robotników nrzyrzadzalnf
tytoniu na sumę 100 tys. zł. 1

Wśród zobowiązań indywi­
dualnych na szczególne wyró-
żn’enie zaalu-guje zobowiązanie
Zofii Glzy z pododdziału paiKO-
wanta papierosów, która zobo­
wiązała się do odbierania pa­
kietów do kartonów zamiast z

2 maszyn, z 4 — co przynosi
6 tys. zł rocznej oszczędności.

Łączna wartość zobowiązań
podjętych przez załogę PMT w

Krakowie wynosi 754.000 zł.

odznaczeni zostali za wzorowe wykonywanie
zobowiązań — dyplomami uznania. Zebrani

postanowili Jednomyślnie jak najszybciej ure­
gulować swe zaległości w spłacie rat Naro­
kowej Pożyczki. Na Wniosek sekretarza gro­
madzkiej organizacji partyjnej tow. Polaczka,
chłopi w Porąbce podjęli uchwałę o przystą­
pieniu do współzawodnictwa w kontraktacji,
zainicjowanego przez gromadę Gołcza.

Na zebraniu w BORZĘCINIE GÓRNYM,
chiop! postanowili wzmóc kontraktację trzody,
b!<irąc przykład z przodujących hodowców J.
Mazura t S. Obłąka, którzy zakontraktowali
na IiIIkwartałpo6i7sztuktrzody.Do
współzawodnictwa w kontraktacji, cthlopf z

Borzęcina Górnego przystąpili z zobowiąza-
r em wykonania planu na I 1 II kwartał w

104 proc.
W BORZĘCINIE DOLNYM podjęto uch­

wałę wykonania planu kontraktacji na I i II
kwartał również w 104 proc., zaś w OLSZY­
NACH — w 110 proc.

W gromadzie KRASNE LASOCICE (pow
limanowski) chłopi zobowiązali się m In. spła-
c'ć na 15 dni przed terminem, tj. do dnia 15

stycznia — wszystkie należności z tytułu ubez­
pieczeń ogniowych (składki PZUW).

Nowe prowokacje
samolotów ameryhńsHch

PEKIN
Jak donosi korespondent

Agencji Nowych Chin, dnia
13 bm. w południe, 16 samo­
lotów amerykańskich wtargnę­
ło do obszaru powietrznego
Chin i przeleciało nad przed­
mieściami Mukdenu. Te same

samoloty krążyły również nad
czterema miastami prowincji
Laotung.

Nieco wcześniej, cztery
grupy samolotów amerykań­
skich Uczące łącznie 52 samo­
loty, naruszyły granicę powie­
trzną Chin, przelatując nad
miastami prowincji«Laotung.

Podkreślając, że ostatnio

amerykańscy piraci powietrzni
coraz częściej dokonują agre­
sywnych prowokacji, kore­
spondent Agencji Nowych
Chin przypomina że w dniach
26 i 31 grudnia oraz 6 stycz­
nia obszar powietrzny Chin

północno-wschodnich pogwał--
cilo łącznie 10 samolotów
amerykańskich.

zebrań gromadzkich w całym kraju
WARSZAWA

W’ gromadach całego kraju odbywały się w sobotę,
niedzielę i poniedziałek otwarte zebrania podsta­

wowych organizacji partyjnych. Zebrania te, poświęco­
ne sprawom wykonania zobowiązań wobec państwa,
zgromadziły oprócz członków PZPR — także członków
ZSL i ZMP oraz chłopów bezpartyjnych. Zebrania wy*
kazały doniosłą rolę organizacji partyjnych w mobilizo­
waniu chłopów do wykonywania ich zobowiązań.
Meto i średniorolni chłopi

wnikliwie ocenili dotychczaso­
wy pirzebteg dostawy wyzna­
czonych ilości ziboża i spłaty,
należności* podatkowych, omó-;
will osiągnięcia

’

błędy w pra­
cy obgmizeojt portyj.nvcih jak.
również kół ZSL, ZSCh i

ZMP. Chłop! w tych groma­
dach, które w całości wypełni­
ły j-uż wszystkie zóbowąząń’a
wobec państwa, z dumą pods:>
mowa! i swoje osiągnięcia, tam

zaś, gdzie plany gromadzk.e
nie zostały jeszcze w pełni wy­
konane, zebrania przebiegały
pod hasłem jak najszybszego-
dostarczenia państwu za’e-
głyeh '-lośc'*. zboża '. wpłacenia 1

łorolni i średnlacy w sprawie
zaległości — nieraz poważnych'
— jakie meJą opora' kujący;
żądając siby dostarczył' wyzna­
czone tar, ilość! zbozą i wpła­
cili, należności podatkowe. -

Zebrania podstawowych .«•*

ganizeoji partyjnych zmobili­
zowały również chłopów d«

zwiększania kontraktacji trzo­
dy chlewnej, co znalazło sy-
raz w liczbie podejmowanych
zobowiązaniach.

*

W gorącą manifestację • fta
cześć sojuszu robotniczochtop-

. „, , _ zaległych należności f.nanso skiego przerodziło etę zebrani®
przewodzi Związek Radziecki, wych - - -

będzie jeszcze silniejszy". j Mocno wypowiadali e:ę ma-

WARSZAWA

W odpowiedzi na depeszę
z życzeniami noworocznymi,
przesłaną przez CRZZ, Wszech

chińska Federacja Pracy nade­
słała list do związkowców pol­
skich z najserdeczniejszymi
życzeniami dalszych sukcesów.

„Pragniemy, aby masy pra­
cujące Chin i Polski jeszcze
ściślej się zjednoczyły i wal­
czyły o większe jeszcze sukce­
sy w roku 1952 —- czytamy
w liście a wtedy obóz

pokoju i demokracji, któremu

-iM

Metoda marksizmu-leninizmu

jest wspaniałym narzędziem
pracy historyka

List histeryków polskich do Prezydenta R. P.

Bolesława Bieruta

WARSZAWA świata, a zwłaszcza z rucham'
W dniu 12 bm., pcdcz.es u-

roeizystego zamknięcia obrad

konferencji. metcdologicznej
historyków polskich w Otwoc­
ku, uczestnicy kcńferenioj! wy­
stosowali do Prezydenta RP
Bolesława Bieruta list nastę­
pującej treści:

’ OBYWATELU PREZY­
DENCIE!

Konferencja historyków poi
sfcich, odbyta w Otwocku, któ
ra etap tła 172 pracowników
naukowych w dziedzinie histo­
rii, 'stanowi wymowne świadec
two, ż© metody marksizmu-le-
ninizmu są stósówane w prak­
tyce przez polską naukę histo­
ryczną, ż© na tych metodach
wychowuje się młode pcfcdle-
nie historyków pofeiktoh-, że
wielkie zdobycze radzieckiej
nauki historycznej stają się,do
rąbkiem naszych historyków.

Konferencja poddała grun­
townemu omówieniu ze stano­
wiska metodologii marksisto-

wsko-leninowskiej podstawowe
etapy polskiego procesu nlsto-

• rycznego od początków feuda-
lizimu poprzez formowanie się
narodowość.! polskiej i polskie­
go narod-u burżuazyjnego do
okresu przekształcania się na­
szego narodu w naród socjar
listyczny.

Konferencja oświetliła szcze

golnie dzieje polskiego ruchu
robotniczego, dojrzewanie pol­
skiej klasy robotniczej do ro­
li hegemona narodu polskiego
oraz związki postępu polskie­
go a ruchami postępowymi

I Sukces
rumuńskiego

przemysłu
hutniczego

poatępewym! rosyjskimi, rzu­
ciła światło na korzenie histo­
ryczne braterstwa broni rewo

iucjonisiów polskich 1 rosy.'
sk.ich, które dziś kontynuuje
naród polski w formie sojusat
Polaki i ZSRR.

Przebieg konferencji wyka
zał raz jeszcze wszystkim je;
uczestnikom, że metoda mar-

ksizmu-lenlnizmu jest jedynr
metodą, pozwalającą na pozna­
nie prawdy o przeszłości, jest
wspaniałym narzędziem pracy
historyka.

Przyrastamy Cl, Obywaće-
wykorzystu-

metcdologćcz-
roziwijać po!

lu Prezydencie,
jąc osiągnięcia
no konferencji,
ską naukę historyczną, kryty­
cznie i semokirytycznie usto

sunkowywać się do naszej pra­
cy, aby dać narodowi polskie­
mu jak najpełniejszy obraz je
go wielkiej -przeszłości, boha­
terskich Walk polskich mas lu

dowych i wkładu polskiego w

dzieje ludzkości, aby ujawnić
przed narodem wszystkie to
ciemnie siły, które w służbie

rodzimych i obcych wyzyski­
waczy ciągnęły wstecz nasz

naród, aby przyczynić się do

tym mocniejszego zespolenia
Mecwego wszystkich uczci­
wych Polaków przeciwko an-

glo-amea-ykańnlitim imperiali­
stom i ich polskim najmitom
zespolenia naszego społeczeń­
stwa w narodowym froncie
walki o pokój 1 realizację Pla­
nu 6-letnlego.

BUKARESZT

Rumuńeka> agencja telegra--
liczna podaje, że przemysł
lutnictwa żelaza osiągnął w

oku 1951 — pierwszym roku

planu pięcioletniego, wspania­
ły sukces realizując roczny

■lan produkcyjny w 110 proc.
J-koto 90 proc, przedsiębiorstw
ej gałęzi przemysłu wykonało
-oczny plan produkcyjny w

ciągu 11 miesięcy. W roku

1951 uruchomiono nowe w’el-

kle piece hutnicze oraz piece
narten-owskie.

Plan gospodarczy na rok

1952 przewiduje dalszy, szyb­
ki rozwój przemysłu hutnlc

,wa żelaza. Produkcja surów

ki wzrośnie w porównaniu z

rokiem 1951 o 57,1 proc ,

stall — o 14,7 proc., walców-

ki — o 19,9 proc.

w gromadzie Podlężyce pow-.
sieradzkiego. Składając na rę­
ce członków ekipy łączności
m*er5ta ze wsią z zakładów fart-
btar&kich w Rudzie Pabianic­
kiej mećdiunek o wykonaniu
przez wieś wszystkich zobo­
wiązań wobec państwa i prze­
kroczeniu planu skupu zboża o-

6 proc., -.sołtys Włodzimiera
Kozłowski oświadczył:

„Zanieście ten meldunek

drodzy bracia robotnicy do

waszej fabryki.
Powiedzcie całej załodze, że­

rny tutaj w Podłężycy bitwę o

chleb dla naszych miast wy­
graliśmy. Obecnie kontraktu­
jemy trzodę chlewną, zwięk­
szamy dostawy mleka do mle­
czami 1 rozwijamy w naszych
gospodarstwach racjonalną ho­
dowlę owiec. W ten sposób
pragniemy dorównać wam w

pracy nad realizacją zadań

trzeciego roku Planu 6-letnie-

go“.
Oceniając przebieg realiza­

cji zobowiązań wobec państwa
chłop! — zarówno członkowie
Partii jak i bezpartyjni mówili
nie tylko o osiągnięciach, ale
i o błędach. W gromadzie Do­
maniów w pow. Oława np.
stwierdzono, że wielu chłopów
wypełniło swoje .obowiązki
przedterminowo dzięki żywej
pracy uświadamiającej aktywi­
stów PZPR i . wsipółpracrj.ją-
cych z nimi działaczy ZSL,
ZSCh i ZMP.

Liczne gromady w woj. war­
szawskim podjęły zobowiąza-
nia jak mjezybszego zlikwido­
wania zaległości w dostawach
zboża. N.p. na zebraniu w gro­
madzie Nosarzewo-Bór w pcw.
mławskim, która wywiązała się
w 95 proc, z ptenowego etapu
zboża 1 gdzie chłopi mają za­
ległości w spłatach Pożyczki
Narodowej, członkowie Partii:
Stefan Kaezoch, Stanisław

Przasnyski '. -inni wystąpili z

inicjatywą powzięcia uchwały
gromadzkiej, zobowiązującej
wszystkich zalegających jesz­
cze ze sprzedażą zboża do od­
stawienia zaległych ilości w

ciągu najbliższych dwóch dni.

Chłopi uchwałę tę podjęli jed­
nomyślnie.

Zamknięcie konsulatów

brytyjskich w Iranie
PAYRŻ. Jak podaje agen­

cja „France Presse", rząd
irański wydał rozporządzenie
w sprawie zamknięcia z dniem
21 stycznia wszystkich konsu­
latów brytyjskich na teryto­
rium Iranu,

Wybory ogólno-niemieckie
zagadnieniem całego narodu

Przemówienie min. spraw zagranicznych NRD

Georga Dertingera
BERLIN

Jak donosi agencja ADN.
minister spraw zagranicznych
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — Georg Dertinger
wygłosił na wiecu w' Pocłda-
rnie przemówienie, w którym
podkreślił, że w kwestii wy­
borów ogólno-niemieckich r.ie
chodzi o interesy partii i dzia

łączy politycznych, a wyłącz­
nie o interesy Niemiec --

Mówca zażądał od rząd-u 7
Bonn wyrażenia zgody ne zwo

łanie narady ogókioniemlac­
kiej.

Niech Adenauer sam wyglo
si przemówienie w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej —• oświadczył Dertinge- —

J przekona ale. czy ludność

chce remilitaryzacji, Czy też
pragnie pokoju i jedności. —

Aprobując tzw. zjednoczenie
Europy, kanclerz bonnski po­
głębia rozbicie Niemiec i pro­
wadzi taką samą politykę se­
paratystyczną, jaką prowadził
jeszcze w 1919 r. w Nadre­
nii.

Minister Dertinger oświad­
czył, że wyborcy powinni od­
powiedzieć na pytanie — woj­
na czy pokój, rozbicie czy je­
dność. Jeśli Adenauer uważa,
że 18-letnia młodzież m<j*e
pójść na wojnę, to powinien
również zgodzić się na to że

należy jej naprzód zapewnić
możliwość zadecydowania o

swej przyszłości w czasie wy­
borów ogólnonlemieckirt’

i

Górnicy „Sobieskiego" —

podnieście wydobycie!
Meldunki o realizacji planu w dniu 12 bm. świadczą

o tym, że nadal załogi kopalń krakowskich pomyślnie
wykonują zadania produkcyjne. W dniu tym na dru­
cie miejsce (pierwsze zajmują nadal góm cy kopalni
„BIERUT") wysunęła się załoga kopalni „KOMUNA
PARYSKA" osiągając 107,5 procent planu wydobycia
dziennego. N e wiele ponad 100 procent dali górnicy
kopalni „SOBIESKI". Dla dalszego pomyślnego wy­
konywania planu przez tę kopalnię konieczne jest
wzmożenie wysiłku tamtejszej załogi. A oto dokładne

wyniki z dnia 12 hm.:

Kopalnia Proceat wydob.
dziennego

Procent wydob.
miesięcznego

BIERUT" 114.3 107,2

„KOMUNA PARYSKA" 107,5 101,2

„BRZESZCZE’ 1057 104,2

JANINA" 102,1 101,6

„SIERSZA" 101.9 101,6

„SOBIESKI0 100J 100,2

„KRYSTYNA" 98,3 98,1

Grupa najwybitniejszych przodowników kop,
„Bierut11 wykonała już swoje zadania na rok 1952.
Oto górnicy, którzy przystąpili do realizacji planu
czwartego roku Sześciolatki:

WŁADYSŁAW PROKSA, JÓZEF SZMACIARZ,
EDWARD PAJĄK, WINCENTY CIUPEK, FRAN­
CISZEK SARNA, WŁADYSŁAW WÓJCICKI.
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Masy pracujące USA
wzmagają walkę o pokój

S. Nofaito

SUKCES DELEGACJI ZSRR

Mój jedyny syn poległ gdzieś w Korei...
‘Rozmyślam nad tym, jaka to straszna

zbrodnia, gdy synom naszym daje się
w ręce broń i zmusza do wyjazdu o 7 tyś. mil

stąd, aby zabijali ojców, matki i dzieci Innych
ludzi, aby palili ich domy... Ludzie, którzy
stracili to, co najdroższe z powodu tej wojny,
jak na przykład Ja i tysiące innych, pragną
pokoju. Wojna przynosi zyski jedynie .podże­
gaczom wojennym... Jeśli prości ludzie Ame­
ryki nie zjednoczą się w walce o pokój, nigdy
nie- wywalczymy pokoju" — pisze na łamach
amerykańskiej gazety „National Guardian"
Stojaka Dora Toptin z m. Thousand w stanie
Tenneeee.

Tysiące podobnych listów otrzymują redak­
cje różnych dzienników amerykańskich oraz

Członkowie Kongresu USA. „Nigdy jeszcze
tek wiele osób nie pisało tak dużo i często do
członków Kongresu" — zmuszona jest skon­
statować reakcyjna gazeta „Philadelphia Eve-
ning Post". Listy te świadczą, że w Stenach
Zjednoczonych coraz szersze warstwy ludzi
pracy poczynają sobie uświadamiać koniecz­
ność zdecydowanej walki przeciw agresywnej
polityce rządu waszyngtońskiego.

Wojna w Korei przyniosła długie spisy za­
bitych 1 rannych, wywołała gwałtowny wzrost
cen artykułów masowego użytku 1 nasilenie
samowoli policyjnej w kraju. Naród amery­
kański przekonał się raz Jeszcze, że agresywne
awantury są na rękę jedynte garstce mono­
polistów, których dochody gwałtownie wzro­
sły. Tak więc gdy w pierwszej połowie roku
1950 zyski monopolietów wynosiły 17 miliar­
dów dolarów, to w drugiej połowie tegoż
roku, tj. po rozpoczęciu interwencji w Korei,
wzrosły one do 24 miliardów. W roku 1951
zyski Wall Street wzrastały nadal i w ciągu
pierwszych sześciu miesięcy wyniosły 25 mi­
liardów dolarów.

Podczas gdy fabrykanci broni garściami
zgarniają złoto, masy pracujące cierpią co­
raz większy niedostatek. Minimum utrzyma­
nia wzrosł*<.w tym okresie o 25 proc. Nar
tychmiast po rozpoczęciu agresji w Korei
podniesiono o 20 proc, podatki, a nieco póź­
niej — o dalszych 12 proc.

Prości ludzie Ameryki, dźwigający na

swych tarkach ogromny ciężar zbrojeń, o-

plakujący śmierć swych synów i ojców, coraz

uważniej słuchają głosu tych, którzy nawo­
łują do pokoju i demaskują .podżegaczy wo­
jennych.

W Stanach Zjednoczonych coraz bardziej
uaktywniają swą działalność liczne organiza­
cje obrońców pokoju, jak np. „Pochód Ame
ryfcanów w obronie pokoju", „Postępowi o-

byiwatele Ameryki" i wtole innych. Niedaw­
no w -USA powstała jeszcze Jedna organiza­
cja obrony .pokoju — „Międzynarodowy Ko­
mitet Działań w Obronie Pokoju", Jednoczą­
cy wybitnych przedstawicieli amerykańskie­
go duciłowieństwa wszelkich wyznań. W pro­
gramie Komitetu, 'który przewiduje czvnne

wystąpienia w .obronie pokoju, duchowni
amerykańscy piszą: „Jesteśmy w codziennym
bliskim kontakcie z naszym narodem i dosko
nale odczuwamy jego płomienne dążenie dc
pokoju". Komitet zwrócił się z listem do

prezydenta Trumana, żądając zaprzestania o-

gnia w Korei.
Przykład ten świadczy wymownie, że wal­

ka o pokój ogarnia coraz szersze warstwy
ludności USA, ludzi o najróżniejszych
poglądach. Ale główną siłą w tej walce jest
amerykańska klasa robotnicza, która najbo­
leśniej odczuwa brzemię agresywnej polityki
zagranicznej Trumana.

Nieustępliwa .postawa robotników amery­
kańskich w walce o pokój znalazła dobitny
wyraz na dwóch zjazdach związkowych: na

zjeździć Związku Zawodowego Górników i
na zjeździć Związku Zawodowego Robotni­
ków Przemysłu Elektrotechnicznego I Radio­
wego.

Uczestnicy zjazdów ogłosili odezwy, wzy­
wające masy .pracujące do czynnej walki o

przywrócenie .pokoju w Korei, o rozwiązanie
wszystkich konfliktów międzynarodowych,
drogą układów między pięcioma'wielkim! mo­
carstwami, o zakaz broni atomowej i reduk­
cję zbrojeń.

Analogiczny program Jest podstawą dzia­
łalności widu innych organizacji związko­
wych, których kierownictwo zagarnęli w swe

ręce zawzięci wrogowie klasy robotniczej
USA — Green i Murray.

Wyraźny zwrot daje się zaobserwować
również wśród 'amerykańskiej inteligencji 1

uczącej się młodzieży. Dziesiątki słynnych
nazwisk, będących chlubą nauki amerykań­
skiej, figurują obecnie na liście czynnych
działaczy organizacji obrońców .pokoju. Nie­
dawno wybitni działacze nauki i (kultury 43
stanów USA, wysłali do Trumana pismo, w

którym domagają się niezwłocznego zaprze­
stania interwencji w Korei. Pod listem tym
figurują.ipodp.isy 417 osób, w tej liczbie na­
zwiska wielu działaczy, którzy wczoraj jesz­
cze nie brali udziału w ruchu obrońców po­
koju. .

Wzmaga walkę o pokój młodzież amery­
kańska. W ankiecie przeprowadzonej niedaw­
no wśród studentów przez Instytut Gallupe,
przytłaczająca większość osób wypowiedzia­
ła się za pokojem, za zaprzestaniem wojny
w Korei. Jak donosi agencja „Telepress",
organizacja „Pochód młodzieży amerykań­
skiej w obronie pokoju" przeprowadziła w

Nowym Jorku 10-dniową akcję, podczas któ­
rej młodzież zbierała .podpisy .pod petycjami,
domagającymi eię Jak najszybszego zawie­
szenia broni w Korei.

Ważną rolę w ruchu obrońców pokoju od­
grywa Postępowa Partia Stanów Zjednoczo­

nych. Komitet Krajowy partii i komitety te­
renowe urządzają wiece i demonstracje w o-

bronte pokoju, zbierają podpisy pod pety­
cjami.

Wielką demonstracją .rosnących sił pokoju
w USA stał się wiec, który odbył się w .po­
łowie grudnia 1951 r. w Nowym Jorku. 11
tys. uczestników wiecu uchwaliło Jednomyśl­
nie — skierowaną do prezydenta Trumaną —

rezolucję, zawierającą żądanie jak najszyb­
szego zakończenia pertraktacji w sprawie

zawieszenia (broni w Korei.

„Naród pragnie pokoju, a nie wojny. O-
bowlązkiem rządu jest wypełnić wolę naro­
du — oświadcza w liście do Trumana Kra­
jowy Komitet Komunistycznej Partii USA,
partii kroczącej w pierwszych szeregach
amerykańskich bojowników o pokój. — Na­
leży niezwłocznie zakończyć wojnę w Korei.
Należy rozpocząć pertraktacje ż Chińską
Republiką Ludową w celu uregulowania
wszystkich nieporozumień na Dalekim
Wschodzie.

Należy zawrzeć Pakt Pokoju między Sta­
nami Zjednoczonym'!,"Anglią, Francją, Chi­
nami i ZSRR!"

Żądania t© są wyrazem pragnień ogółu
amerykańskich obrońców pokoju 1 stanowią
konkretny program ich działalności w obro­
nie pokoju i demokracji.

w Zgromadzeniu Ogólnym ONZ
rezultatem poparcia milionowych rzesz

obrońców pokoju na całym świecie

dia pokojowej polityki radzieckiej

DELEGACJA

Francuskiej

Rady Pokoju

u min.

Wyszyńskiego

mogą być bez Ich wyraźnej
zgody zmuszone do udziału w

tśw. „akcjach zbiorowych".
Mamy (więc prawo feftwier-

dzić — powiedział min. Wy­
szyński— że blok amorykań-
ako-brytyjski doznał całkowi­
tej .porażki, jeśli chodzi o je­
go awanturnicze zakusy.

Min. Wyszyński podkreślił,
że sukces osiągnięty, w Zgro­
madzeniu przez delegację kra­
jów walczących o pokój za­
wdzięczać należy iw 'znacznej
mierze poparciu obrońców po­
koju wszystkich krajów świa­
ta, a zwłaszcza francuskich o

brońców pokoju.
Prowadzimy w ONZ walkę

— powiedział min. Wyszyński
— wymagającą znacznych sił
i niezachwianej wiary w słu­
szność naszej ©prawy. Dlatego
też tak ważne 1 cenne Jest dla
nes poparcie okazywane nam

przez narody różnych krajów,
a w szczególności przez naród,
francuski. Wiemy, że naród
francuski felerze czynny udział
w wielkiej iwalce o pokój i że

kroczy on. w pierwszych sze­
regach tej walki.

Amerykańscy agresorzy
w dalszgm

sabotują rokowania w Panmundżon
PEKIN

Korespondent Agencji No­
wych Chin donosi, że w toku
rokowań w Panmundiżonie A-

meryikanie wysuwają nadal
niedorzeczne żądanie przyzna­
nia im prawa ingerencji w we­
wnętrzne sprawy Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokraty­
cznej, domagając się ograni­
czenia odbudowy i budowy lot­
nisk w Korei północnej.

Przedstawiciel delegacji ko-
reańskochińskiej podkreślił z

naciskiem na ostatnim posie­
dzeniu, że 6tróna koreańsKO-
chińska nie zgodzi się nigdy
na włączenie do porozumienia
Jakiegokolwiek punktu, zezwa­
lającego Amerykanom na wtrą
canie się w wewnętrzne spra­
wy Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej. Decyzja
co do tego, czy jakieś obiekty
będą, czy nie będą budowane
na obszarze Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej
należy wyłącznie do kompeten­
cji rządu tej republiki.

Na • posiedzeniu podkomisji

omawiającej sprawę Jeńców
wojennych przedstawiciel dele­
gacji wojsk ludowych podsu­
mował przebieg rokowań w o-

statnim miesiącu. Stwierdził
on, że jeśli w ciągu tego mie­
siąca nie osiągnięto konkret­
nych rezultatów w rozmowach,
to odpowiedzialność za to spa­
da wyłącznie na Amerykanów,
którzy pod różnymi preteksta­
mi .usiłują zatrzymać w niewo­
li znaczną ilość oficerów 1 żoł­
nierzy wojsk ludowych.

W pierwszym dniu rozmów
na temat jeńców delegacja ko­
reańsko-chińska zaproponowa­
ła, ażeby obie strony zwo’niły
wszystkich jeńców 1 przeprawa
dzlły ich repatriację natych­
miast po zaprzestaniu działań
wojennych. Natomiast strona

amerykańska wysunęła szereg
„warunków wstępnych". Zażą­
dała ona m. in, przepra wa iro­
nia inspekcji obozów jeniec­
kich przez przedstawiciel; Mię­
dzynarodowego Czerwonego
Krzyża, a następnie dostarcze­
nia przez obie delegacjo da­
nych dotyczących jcnców.

USA pragnie przekształcić
południowo-wschodnią Azję

w nową bazę wypadową
IBrzeciwko ZSRIB

NOWY JORK
W piątek rozpoczęła się w Waszyngtonie narada przed­

stawicieli USA, Anglii i Francji. Biorą w niej m. in. udział
gen. Bradley (USA), feldmarszałek Slim (Anglia) i gen.
Juin (Francja). Celem narady jest rozpatrzenie sprawy ko­
ordynacji działania trzech mocarstw zachodnich w Azji po­
łudniowo-wschodniej.
Jak podaje korespondent a-

genoji Associated Press, Sta­
ny Zjednoczone. Anglia i
Francja rozpatrują obecnie pla
ny utworzenia nowego połączo
nago dowództwa wojskowego
w Azji południowo-wschodniej,
dysponującego wspólnymi si­
łami morskimi, powietrznym!
i lądowymi. Nowy „system o-

bronny" w Azji .południowo-
wschodniej — jak twierdzi ko­
respondent — związany będzie
z organizacją paktu atlantyc­
kiego, mniej więcej w ten sam

sposób, co projektowane „do­
wództwo Środkowego Wscho­
du". Uczestnicy narady rozpa­
trują również .zalecenia opra­
cowane na naradzie przedete-

znajdujących się w obozach
obu stron.

Delegacja koreańsko-chińska
zdawała sobie dokładnie spra­
wę, że „warunki wstępne1* .zo­
stały wysunięte .przez stronę
amerykańską tylko w celu prze
dłużenia rokowań. Dążąc jed­
nak do jak najszybszego osią­
gnięcia porozumienia delega­
cja koreańsko-chińska zgodziła
6ię na wymianę danych na te­
mat jeńców. W dniu 18 gru­
dnia ub. r. delegacja koreań-
ekoch Ińska przekazała Amery­
kanom dokładny spis wszyst­
kich jeńców, znajdujących się
w niewoli wojsk Ludowych.
Delegacja amerykańska rów­
nież przedstawiła listę Jeńców,
jednakże tylko w Języku an­
gielskim, tak, że trudno było
zorientować się, wskutek błęd­
nej transkrypcji nazwisk, o

które osoby chodzi. Ponadto
na liście dostarczonej przez
Amerykanów brakowało —

44.205 nazwisk Jeńców, co do

których wiadomo było, że znaj­
dują się w niewoli amerykań­
skiej. Następnie Amerykanie
wysunęli niedorzeczną .propo­
zycję wymiany jeńców na za­
sadzie 1:1, chcąc w ten spo­
sób zatrzymać w nlewo’i zna?
czną ilość żołnierzy i oficerów

wojsk ludowych w charakterze

zakładników, lub wydać ich w

ręce zbrodniarzy lisynmanow-
skich i bandytów Crang-Kai-
Szeka.

PARY2
Przewodniczący delegacji

radzieckiej w ONZ minister
Wyszyński przyjął delegację
Francuskiej Rady Pokoju, w

osobach: Yves Farge, d‘Astier
de la Yiigerie, ks. Boulier, Gil­
bert de Chambrun, prof. Well-
Halle, Laurent Casanova, Jean
de Menton, Louis Gery i Fer­
nand Vigne.

Delegacja złożyła na .ręce
ministra Wyszyńskiego orędzie
Światowej Rady Pokoju do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych i do Narodów Świata, u-

chwa.loną przez Światową Ra­
dę Pokoju w Wiedniu oraz a-

pel do (narodu firancusOclego,
■uchwalony przez Kongres fran
cuskioh obrońców .pokoju w

Paryżu w grudniu ub. roku.

Zwróciliśmy &!ę — powie-,
dział Yves Fargo — do delega­
cji czterech wielkich mocarstw
— z. prośbą o przyjęcie no t

cieszy nas .niezmiernie, że de­
legacja ZSRR przyjęła nas

pierwsza.
Minister Wyszyński odpo­

wiedział, że delegacja radzrec
ka na VI sesji Zgromadzenia
Narodów Zjednoczonych śle­
dzi z uwagą rozwój ruchu o-

bróńców' pokoju w różnych
krajach. Delegacja nasza o-

trzymuje co dzień wiele listów
i depesz ze wszystkich stiron
Francji, wyrażających solidar­
ność z naszą działalnością na

sesji Zgromadzenia. Odwiedza
ją nas delegacje robotników,
pracowników i przedstawicieli
inteligencji zarówno francu­
skich jak i Innych .krajów.

Minister Wyszyński opowie
dział, w Jakich warunkach de­
legacja radziecka musi prowa­
dzić walkę o .pokój. Nie są to
łatwe warunki, ponieważ w ło­
nie Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych działa trzon

państw, których rządy nie cheą
pokoju.

Min. Wyszyński opowie-
dział, j«»k rozpoczął się bunt
przedstawicieli państw arab­
skich podczas głosowania nad
amerykańskim wnioskiem w

sprawie tzw. „akcji, zbioro­
wych". Chodziło o przegłoso­
wanie rezolucji, w myśl której
poszczególne państwa miały
oddać &we wojska rzekomo do
dyspozycji Organizacji (Naro­
dów Zjednoczonych, a iw rze­
czywistości do dyspozycji Sta­
nów Zjednoczonych i generała
Eisenhowera.

Do buntu krajów arabskich

przyłączyły eię państw® Ame­
ryki Łacińskiej. Bardziej Je­
szcze negatywne stanowisko
wobec wniosku amerykańskie­
go zajęli delegaci .Indii, Indo­
nezji i. Burmy. Przedstawicie­
le Związku Radzieckiego i

przedstawiciele krajów demo­
kracji ludowej wypowiedzieli
się oczywiście jak najbardziej
stanowczo przeci wko tym ame­
rykańskim „akcjom zbioro­
wym". W wyniku tego wszyst­
kiego Stany Zjednoczone i

Anglia muelały zgodzić eię na

radykalną, zmianę swego pro­
jektu. Na wniosek państw a-

rabskich 1 krajów azjatyckich
włączono do rezolucji amery­
kańskiej bardzo ważny punkt
stwierdzający, że uchwalenie

rezolucji nie oznacza, iż pań­
stwa, które Ją zaaprobowały,

Naród francuski
domaga się ułworzenia

rządu pokoi®
i postępu

PARYŻ
X' W związku z kryzysem

rządowym w całej Francji
odbywają się wiece, których
uczestnicy domagają się u-

tworzenia rządu pokoju, nie
zależności narodowej i po­
stępu.

Wiece takie odbyły się w

Paryżu, Marsylii, Lens, Ni­
cei, Grenoble, (Angers i w

innych miastach. W mieście
Haillon w departamencie Gi
ronde lodbył się wiec, zorga­
nizowany wspólnie przez
partię komunistyczną i par­
tię socjalistyczną. Uczestni­
cy wiecu uchwalili rezolucję
i wysłali do prezydenta Au-
riola depeszę, w której do­
magają się powołania rządu,
który by położył kres wy­
ścigowi zbrojeń, przywrócił
normalne stosunki handlo­
we z krajami Europy wscho

dniej, walczył o (zawarcie
paktu pokoju przez rządy
pięciu wielkich mocarstw o-

raz o przywrócenie niezależ­
ności Francji. Uczestnicy
wiecu domagają się wystą­
pienia Francji z agresywne­
go bloku atlantyckiego.

Nowa porażka polityki USA

na forum ONZ

Agresywny plan „akcji zbiorowych" częściowo zmieniony
OE niema! jednogłośnie przyjmuje rezolucję radziecką

w sprawie zwołania Rady Bezpieczeństwa
. , PARYŻ

Dnia 12 stycznia nr. plenarne posiedzenie Zgromadzenia
Ogólnego rozpatrywało uchwalony przez Komisję Polityczną
projekt rezolucji 11 krajów, oparty na sprawozdaniu komi­
tetu „akcji zbiorowych".
Jak wiadomo, projekt ten

różni się znacznie od pierwot­
nego projektu, przedłożonego
Komisji Politycznej przez de­
legację USA i 10 innych kra­
jów. Przedstawiciele wielu kra
jów zorientowali się, że pro­
gram tzw. „akcji zbiorowych"
jest próbą wciągnięcia przez
USA innych .państw do takich
awantur wojennych, jak np.
interwencja amerykańska w

Korei.
nJ?! • a^iskiem delegacji
USA i. innych .krajów bloku a-

tlantyckiego posłuszna im wię­
kszość odrzuciła .propozycję w

sprawie rozwiązania komitetu
„akcji zbiorowych", w ten

sposób z rezolucji radzieckiej
pozostała Jedynie propozycja
zwołania „w razie koniecznoś­
ci" posiedzenia Rady Bezpie­
czeństwa dla przedyskutowa­
nia środków, mających na celu
usunięcie napięcia w stosun­
kach międzynarodowych.

Propozycja ta została .przy­
jęta większością głosów w Ko­
misji Politycznej, a następnie
wniesiona na posiedzenie ple­
narne Zgromadzenia.

Podczas dyskusji na posie­
dzeniu plenarnym Zgromadze­
nia delegat amerykański Co­
hen starał się uratować silnie
nadwyrężony w Komisji Poli­
tycznej prestiż USA.

Przemilczał on przezornie
fakt, ża Komisja Polityczna
nie zatwierdziła sprawozdania
komitetu „akcji zbiorowych"
i wezwał ponownie delegacje
do uchwalenia rezolucji w

sprawie tzw. „akcji zbioro­
wych".

Delegat Polski — Henryk
Bireckii oświadczył, te rezolu­
cja 11 państw ma. za zadanie
dopomóc rządowi Stanów Zje­
dnoczonych w Jego planach,
zmierzających do uzyskania
patronatu ONZ nad agresyw­
nymi blokami!, tworzonymi
przez Stany Zjednoczone, a w

szczególności nad. paktem a.-

tlantyckim. Rezolucja ta sta­
nowi! cyniczne wypaczenie za­
sad Karty NZ, które można po
równać jedynie z nadużywa­
niem imienia Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych w celu
zamaskowanie .interwencji a>

merykańeklej w Korei. Jest to

wyraźne pogwałcenie zasad
Karty NZ. Rząd St. Zjednoczo
nyeh inspirując ti wysuwając
nielegalne wnioski ujawnia ria
forum ONZ swe agresywne za­
miary, które znalazły .najdobit­
niejszy. wyraz w agresji prze­
ciwko narodowi koreańskiemu,
w zmontowaniu bloku atlanty­
ckiego i innych agresywnych
bloków w różnych częściach
świata.

W imieniu delegacji radzie­
ckiej przemawiał minister Wy­
szyński. Mówca stwierdził, że

rezolucja 11 państw nie odpo-i
włada zadaniom, celom i zasa­
dom Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, wyrażonym w jej
Karcie. Delegacja Związku
Radzieckiego nie mogła po
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Wyrok w procesie
bandy szpiegowskiej

w Czechosłowacji
yakcriczył s!ę tu proces 8-
^osobowej grupy szpiegów

1 terrorystów amerykańskich,
z Janem Hoseklcm na czele.

. Oskarżony Hosek służył w

okresie reżimu burżuazyjnego
w armii- czechosłowackiej i ju­
gosłowiańskiej, a następnie w

organach policji czechosłowac­
kiej. Po 1945 roku wstąpił on

w zamiarach zbrodniczych do
Korpusu Bezpieczeństwa Naro­
dowego, w którym pełnił do
rokiu 1949 funkcję zastępcy
rejonowego naczelnika w Ta-
hova. Zbrodniarz ten wślizgnął
się również do szeregów Ko­
munistycznej Partii Czechosło­
wacji.

Hosek nawiązał następnie
ścisłe kontakty z kierowniczy­
mi organami amerykańskiego
wywiadu.

Sąd skazał 5 oskarżonych na

karę śmierci, a 3 pozostałych
na karę dożywotniego więzie­
nia.

W atmosferze terroru i prowokacji
przebiegają wybory w Iranie

MOSKWA
Agencja TASS donosi z

Teheranu, że w północnych
prowincjach Iranu rozpoczęły
się wybory do parlamentu. Z

prowincji tych nadchodzą wia­
domości o terrorze i prowoka­
cjach, towarzyszącym wybo­
rom. Dzienniki „Dad" i
„Besue Aiande" donoszą, że
w mieście Baboliser policja i
wojsko zaatakowały uczestni­
ków wiecu przedwyborczego.
Wskutek tej brutalnej napa­
ści jedna osoba została zabi­
ta a dziesięć odniosło rany. Po

_

... zakończeniu wiecu Jego u-

skich, powietrznych i lądo- czestnicy wysłali depeszę pro-
1 testacyjną do Teheranu z tą-

wiciel! wojskowych trzech mo­
carstw zachodnich, która od­
była się w maju roku ubiegłe­
go w Singapurze. Jak podkre­
śla korespondent, zalecenie te

przewidują:
1) Wymianę .informacji wy­

wiadowczych i technicznych w

celu wzmożenia „wałki prze­
ciwko komunizmowi'1; 2) roz­
budowę Singapuru Jako głów­
nej bazy wojennej ą. zaopa­
trzeniowej dla całego obszaru
A aj i południowo-w&chodn iej;
3) utworzenie wspólnego do
wództwa w Azji południowo-
wsc hodn iej, dyspon uj ącego
własnymi rezerwami sił mor-

wych.

daniem surowego ukarania
sprawców krwawej prowoka­
cji.

W mieście Szachy członko­
wie reakcyjno - nacjonalisty­
cznej organizacji, tzw. „Pani-

napadli na wiec ro-

dwóch
raniści"
botniczy, zabijając
spośród uczestników wiecu i
raniąc dwudziestu.
z miasta Sienman donoszą o

starciach, podczas których
cztery osoby zostały zabite.

W Teheranie policja aresz­
towała kilkunastu agitatorów
Ludowego Bloku Przedwybor­
czego, w skład którego wcho­
dzą przedstawiciele wszystkich
postępowo - dc sokratycznych
organizacji irańskich.

Również

których

W jednym z ostatnich numerów saty­
rycznego tygodnika radzieckiego „Kro­
kodyl" ukazała się następująca karyka­
tura: rozwalony w fotelu z nogami na

stole 1 cygarem w ustach amerykański
generał Eisenhower (przyjmuje francu­
skich ministrów; zgięci w służalczym u-

kłonle, z obleśnym uśmiechem na ustach
zapytują oni swego mocodawcę, czy
rząd francuski może jeszcze pozostać
w Paryżu czy też nadszedł już czas, że­
by się przeniósł do Vichy.

W Vichy, małej miejscowości kura­
cyjnej w środkowej Francji, za łaskawą
zgodą hitlerowskiego okupanta urzędo­
wał w czasie okupacji! hitlerowskiej
„.rząd" marezałkaizdrejcy Petaina.

KRYZYS
Rząd Plewena urzędowa! wprawdzie

w Paryżu, ale jego postawa niewiele
różniła się od stanowiska zajmowanego
przez Petaina i jego klikę. Pod naci­
skiem opinii publicznej, .potępiającej
politykę wojny i nędzy, uprawianą
przez reakcyjne rządy, francuskie Zgro­
madzenie Narodowe nie odważyło się
nadal popierać rządu Ptewena. 15 rząd
Francji od zakończenia wojny upadł.

Potwierdziło się przewidywanie postę­
powego dziennika francuskiego „Libe­
ration", który przed paroma miesiącami
pisał: „Rząd >Plevena nie dożyje sędzi­
wego wieku".

Upadek rządu P4evena nie jest zwy­
kłym kryzysem rządowym. Sekretarz
Komunistycznej Partii Francji, Dudce,
oceniając upadek rządu Plevena stwier­
dził, że jest chi wynikiem wciąż wzra­
stającej sprzeczności pomiędzy żądania­
mi amerykańskich okupantów a ży­
wotnymi interesami narodu francuskie­
go. I każdy rząd., który będzie konty­
nuował politykę wojny i nędzy będzie
eta! na glinianych nogach t będzie
z góry skazany na niesławny koniec.

Rząd PIevena ma towarzysza niedoli.
Jest nim mar&hallowskl rząd belgijski,
który również zmuszony został podać
eię do dymisji. Francuska agencja pra­
sowa AFP, komentując upadek belgij­
skiego rządu Phollena przypomina no­
tę, Jaką rząd belgijski wystosował o-

Stateio do „Rady Bloku Atlantyckie­
go". W nocie tej, odrzucając „zalece­
nia" w sprawie przyśpieszenia zbrojeń
w Belgii stwierdzono, że każdy dalszy
krok w tym kierunku .prowadzi kraj do
ruiny.

Kryzysy rządowe we Francji, w Bel­
gii są gorzkimi pigułkami dla amery­
kańskich organizatorów nowej wojny.
U progu 1952 roku, który w planach
Waszyngtonu ma być rokiem wielkich
zbrojeń, rokiem postawienia na nogi
hord atlantyckich z hitlerowskim Wehr­
machtem na czele, amerykańscy impe­
rialiści! natrafiają na poważne prze­
szkody.

PRZEGLĄD
wydarzeń
CHURCHILL W WASZYNGTONIE
Ostatnio bawił w Waszyngtonie pre­

mier angielski, Churchill. Prasa reak­
cyjna ograniczyła się w swej większości
do opublikowania cukierkowatych wia­
domości o tym, jak to Truman grał Szo­
pena, a Churchill, paląc trzy cygara je­
dno po drugim, słuchał wniebowzięty
swego kolegi.

Wysłużony podżegacz wojenny opu­
ścił wyspy brytyjskie i pojechał za

Atlantyk nie po to, by cieszyć swoje
uszy muzycznymi występami Trumana..
Obaj podżegacze wojenni, ‘którym w

krew weszła zasada napoleońskiego ło­
trzyka politycznego, Talleyranda, że
słowa służą do maskowania myśli, nie
omieszkali przy spotkaniu na lotnisku
zachłystywać się od frazesów na temat

■pokoju.
Inną, rzecz Jagna, była treść ich roz­

mów prowadzonych w cztery oczy. Acz­
kolwiek reakcyjna pras® otacza kon­
szachty Truman—Churchill mgłą tajem­
nicy, wiadomo powszechnie, że dyskuto­
wali oni nad sprawą wzmożenia przygo­
towań wojennych bloku atlantyckiego.
Pod tym względem sielanka jest zupeł­
na — jeden jak I drugi dąży do wojny.

Wszystko zaczyna się psuć z chwilą,
gdy zaczyna być mowa o finansowaniu
przygotowań wojennych, o obsadzaniu
wyższych stanowisk w atlantyckich hor-

'

dach, o armii europejskiej, gdy na ta­
petę wchodzą sprawy, dotyczące anglo-
amerykańsklch sprzeczności w Iranie,
Egipcie, na Dalekim Wschodzie itd.
„Wielkiej Brytanii na skutek kryzysu
gospodarczego i ogólnego kryzysu
Wspólnoty Brytyjskiej grozi stoczenie
się do roli Małej Brytanii, a Londy­
nowi do roli Wiednia po upadku mo­
narchii austro-węgierskiej". Takim oto

„komplementem11 .powitało brytyjskiego
premiera reakcyjne pismo amerykań­
skie „Christian Science Monitor",

Prośba o dolary i surowce była je­
dnym z głównych punktów churchil-
lowskiej rozmowy z Trumanem. Czy
udało’mu się je wyżebrać dla „stoją­
cej na skraju bankructwa W. Bryta­
nii" — jak pisze prasa angielska —

to inna sprawa. Reakcyjna prasa ame­
rykańska wcale nie ukrywa, że jej
zdaniem Churchill opuści USA z pu­
stym! rękami. Truman musi mieć się

przeć j nie poprze takiej rezo­
lucji, która pod pretekstem
środków mających rzekomo na

celu obronę pokoju i rzekomo
skierowanych przeciwko agre­
sji, formułuje w rzeczywistoś­
ci program, zmierzający do
przygotowania nowej woiny

W dalszym ciągu minister
Wyszyński podkreślił, że pier­
wotny projekt rezolucji 11
państw miał, na celu jak naj­
większe wykorzystanie krajów
należących c’o bloku atlantyc­
kiego i znajdujących się w je­
go orbicie dla- realizacji, agre­
sywnych planów' Stanów Żje-
dnoczonych.

Rzucało się to do tego stopnia
w oczy, że liczne delegacie jak
np. delegacje: Egiptu, Iraku,
Iranu, Jemenu, Libanu, Arabii
Saudyjskiej, Syrii i Afganis­
tanu — zażądały wniesienia do
projektu rezolucji specjalnego
punktu — punktu nadzwyczaj
ważnego, który wywraca do
góry nogami całą koncepcję

. „a,kcjl zbiorowych".
Pumct ten, który został włą­
czony do rezolucji jako punkt
10 brzmu .... rezolucji tej nte.

narezy .interpretować w sensie
zezwolenia na podejmowante
jakiejkolwiek decyzji o tym
lub innym państwie, bez tego
wyraźnej zgody...".

Tak więc punkt 10 różni się
zasadniczo od żądań, które wy
sunęła w swym projekcie tzw'.
„akcji zbiorowych" delegacja
amerykańska..

Następnie minister Wyszyń­
ski podkreślił, że również in­
ne punkty (rezolucji napotkały
na .poważny sprzeciw ze stro­
ny licznych delegacji. Oczywi­
ście — (powiedział minister
Wyszyński — oznacza to fia­
sko całej rezolucji.

Delegacja radziecka uważa­
jąc za niemożliwe wniesienie
jakichkolwiek poprawek do tej
rezolucji, wysunęła własny
projekt rezolucji, w którym
zwracała uwagę na agresywiiv
charakter tzw. „akcji zblc^y
wych" i domagała się w kor..-
sekwencji rozwiązania kcpiite-
tu „akcji zbiorowych". Mimo,
te poprawki wniesione
zojucj.i radzieckiej przez Jtó-
misję Polityczną znaczńteją
osłabiły, to jednak d^egąćja
radziecka będzie gtesowa2a"ze
tą rezolucją.

*

Po zakończeniu . Ąrakoafi
rozpoczęło się głosowanie/ Ite-

zclucja 11 państw została pęiy
jęta mechaniczną większości^
51 głosów.

Następnie odbyło eię głoso­
wanie nad' projektem rezolucj-i
radzieckiej, zalecającej ^wo­
łanie periodycznego posiedze­
nia Rady Bezpieczeństwa w

celu zbadania środków umożli­
wiających usunięcie obecnego
napięcia w stosunkach między
narodowych. Rezolucja ta; u-

chwalona została 57 głoęęmi
przy 2 delegatach wstrz^nu-

Jącycih się od głosu.
imuiiiiiiiimiiiiiiiiinimMinra

na baczności. Wkrótce rozpocznte się
kampania wyborcza do wyborów prezy­
denckich, a Trumanowl przykro .było
by rozstać się z fotelem prezydenckim.

„AKCJE ZBIOROWE"

Podczas gdy w Waszyngtonie spot
kanie Truman—Churchill odsłoniło raz

jeszcze zbrodnicze cele podżegaczy wo

jennych i ujawniło sprzeczności istnie
jące pomiędzy głównymi partnerem!
atlantyckimi, w Paryżu, w Pałacu
Ohaillot debata nad sprawą „akcji zbio­
rowych" wykazała osłabienie pozycji
USA w ONZ. W czasie dyskusji wielu
satelickich delegatów wyraziło poważne
wątpliwości co do amerykańskiego pla­
nu tzw. akcji zbiorowych.

Owe „akcja z.bi(o)rcwe", jak je dow­
cipnie określił jeden z satyryków, ma­
ją na celu zalegalizowanie .pod szyldem
ONZ wszystkich agresywnych kroków
amerykańskich imperialistów. Amery­
kańscy organizatorzy wojny pragną tą
drogą wciągnąć inne kraje do awantur

wojennych‘w rodzaju amerykańskiej in­
terwencji w Korei. Fakt, że USA zmu­
szone były przyjąć liczne .poprawki do
zgłoszonego przez siebie projektu, naj-
lepiel wskazuje na opór, na jaki natra­
fiają' pomimo całej wywieranej przez
nich presji.

596 MILIONÓW
Jak-amerykańscy autorzy plantu „ak­

cji zbiorowych" przygotowują się do
nich świadczy dobitnie wystąpienie
bońskiego „ministra" Blanka, który za­
powiedział oficjalne utworzenie no­
wego hitlerowskiego Wehrmachtu w

ciągu najbliższych 8 tygodni. Według
słów (Blanka, ów Wehrmacht będzie w

pierwszym okresie wyposażony w ‘ponad
2 tys. czołgów i w blisko 2 tys. samo­
lotów. Doński „minister" spraw .we­
wnętrznych Lehr w 1935 roku wyda!
podręcznik, kolportowany przez VDA
(Związek Niemców Zagranicą): „...losy
naszej ojczyzny... i przyszłość naszego
narodu rozstrzygną się na Wschodzie
krwią i żelazem" — pisał wówczas ten

hitlerowiec, marzący o Gdańsku i Po­
znaniu. Dziś on i jemu podobni z bań­
skiej szajki pogrobowców Hitlera znów
marzą o marszu na Wschód..

Naród niemiecki pragnie pokoju. Wy­
raz tym pragnieniom da.je_walcząc o

zjednoczenie swego kraju, walcząc prze»
ciwko remilitaryzacjl. Jego walka splata
się nierozerwalnie z walką narodów w

obronie pokoju. Stanowi jedną całość.

Walczący mężczyźni i kobiety niemiec­
kie 6ą częścią składową tej .potężnej ar­
mii bojowników pokoju. A siłę tej ar­
mii ilustruje fakt złożenia Już .ponad

. 596 milionów podpisów pod Apelem o

Pakt Pokoju.
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O swoich zadaniach w r. 1952

mówią: Przez dobrą pracę polityczną
do dalszych sukcesów produkcyjnych

Wytyczne
Narodowego

Planu Gospodarczego
w roku 1952 postawi­
ły Krakowskim Za­

kładom Wytwórczym Materia­
łów Elektrotechnicznych po­
ważne zadania produkcyjne.
Plan produkcyjny bowiem
wzrósł w stosunku do roku

1951 o c-a 24 proc.
Tak poważne zadanie wyma­

ga szczególnej mobilizacji
wszystkich środków prowadzą­
cych do realizacji .planu pro­
dukcyjnego, szczególnie za<

tych, które jak dotąd nie zo­
stały Jeszcze w pełni wyko­
rzystane, względnie nawet nie

ujawnione.
Poszerzony aktyw gospo­

darczy, (w skład którego
wchodzili przodownicy pracy,

racjonalizatorzy, sekretarze
oddtz. org. part., przedstawi­
ciele Rady Zakładowej 1 Par­
tii, kierownicy oddziałów oraz

dyrekcja zakładu) zebrał się w

dniu 7 stycznia br. 1 analizo­
wał szczegółowo trudności pro­
dukcyjne w celu przełamania
ich zawczasu.

W toku powyższej analizy
okazało się, ż* zadani* planu
produkcyjnego są wprawdzie
bardzo poważne, ale niemniej
wykonalna. Mimo, iż początko
to wydawało się, że przekra­
czają one możliwości produk­
cyjne odpowiedniego parku
maszynowego oraz możliwości
dostaw niektórych surowców.

Uświadomiliśmy sobie, że

w warunkach budownictwa so­
cjalizmu nasze maszyny mogą
1 muszą dawać coraz więcej —

S że my sami musimy coraz

wydajniej pracować.
A oto co ja osobiście za­

mierzam zrobić, aby Plan był
pomyślnie wykonany? Posta­
wiłem sobie z* zadanie odno-

Każdy
z nas w kraju może

się przekonać na własne

oczy « już z całą pewno
ścią słyszy przez, radio

lub dowiaduje się z gazet o

rozmachu i niebywałym tem­
pie naszego budownictwa. Ale

wyjątkowo chyba przychodzi
mu wtedy na myśl, że im wię­
cej wszelkiego rodzaju obiek­
tów budowlanych . oddajemy
lub oddać mamy do użytku, to

tym więcej .potrzeba nam tego
wszystkiego, co> w skrócie na­
zywamy wyposażeniem techni­
cznym zakładu.

KtoJakktoalemyzFa­
bryki Armatur chyba od tej
strony najlepiej ejdezuwamy
to, co się dzieje w naszym

kraju, jak rozwija się Jego
gospodarka. Odbija się to

przecież bezpośrednie na na­
szej produkcji. Stale .-©sną
stawiane jej wymagania. Chce-

my fen sprostać 1 dlatego rok
1952 będzie dla naszej załogi
nową próbą sił w dążeniu do

nieustannego ulepszania na­
szych wyrobów.

Stąd też ja, Jako brygadzi­
sta majster w dziale odlewni­
czym nie mogę mówić o tym,
czego chclałbym dokonać w

bieżącym roku, abym zarazem

nie myślał o całym naszym od­

Otwieramy
wciąż nowe

fabryki, a w ogóle
budujemy wszędzie
wszystkiego tyle, że

jednej głowie ani zliczyć.
Nieraz to tak sobie myślę, że

gdybyśmy nie oszczędzali 1 ni­
czego sobie nie odmawiali ta.k
w pracy jak i w życiu codzien­
nym, to na miejscu niejednej
■wybudowanej Już fabryki, było
by jeszcze długo szczere pole,
Nie łatwo budować socjalizm,
bo z nieba on nie spada, ale
trzeba go wywalczyć, zacieka­
jąc pasa 1 wyrzekając się nie­
jednego. Kiesa robotnicza to

dobrze rozumie, bo przecież
proletariusz nie szczędził ży­
cia, by wygnać precz wyzyski­
waczy. Ja wiem, że te fabryki
teraz najważniejsze, bo bez
nich nie byłoby socjalizmu.
Uważam dlatego, że nasze naj­
ważniejsze zadanie to gospo­
darować celowo i oszczędnie,
dawać coraz większą i lepszą
produkcję O to właśnie wal­
czyć będę w roku 1952.

Już n . raz myślalem po
częściej w

szaf produkcji KZWMśż

śnie asortymentów, co do' któ­
rych przelotowość parku ma­
szynowego jest zbyt niska,
skrócić pracochłonność niektó­
rych operacji przez wprowa­
dzenie drobnych ulepszeń kon­
strukcyjnych, względnie tech­
nologicznych niektórych urzą­
dzeń produkcyjnych.

Na Jednym z oddziałów pro

duikcyjnych zamierzam skró-

Racjonalizacjch
zmiana technologii,

oszczędność
surowców

clć czasokres wykonywania
pewnych operacji przez zmia­
nę procesu oraz skrócenie cza­
sów jałowych do minimum
Przez zmianę konstrukcji pan­
cerek z ekscentrycznego uło

żenią krążków bednarek na

centryczne, będzie można pod­
mieść ich obroty 1. uzyskać
większą wydajność o około 30

proc. Wprowadzenie racjonal­
nego schematu technologiczne­
go ciągnięcia drutów na. ad-

dziele ciągami umożliwi naj-
ekonomiczniejBze przeciąganie
drutów, a tym samym podnie­
sieni© wydajności oddziału.

_ Przytoczone przykłady o

brązują tylko mały odcinek za­
gadnienia skrócenia praco­
chłonności, rozwiązań bowiem

tego rodzaju jest dużo, co w

efekcie umożliwi wykonanie
planu w asortymentach, któ­
rych czas produkcji przekra­
czał na pozór możliwości parku
maszynowego.

Trudności z powodu szczup­
łej ilości niektórych surowców

można będzie usunąć ppzez

wprowadzeni* daleko Idących

(Mieczqslai& Sz^ntaAslti
tnajster-brygadzista działu odlewni Fabryki Armatur

dziale, za którego przyszłe
wyniki produkcyjne w poważ­
nym stopniu Jestem odpowie­
dzialny. Nie po to przecież
jeździłem do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej 1 sta­
rałem się jak najwięcej nau­
czyć 6ię i zapamiętać z metod

pracy tamtejszych fabryk ar­
matur, ażeby teraz obojętnie
przyglądać stę naszemu do-

Korzysfamy
B doświadczeń

technicznych NRD

tychczesowemu sposobowi pro­
dukcji. U nas bowiem metale
kolorowe odlewamy w formach

suszonych, w t.zw. kokllach

piaskowych. Jak się obecnie

przekonałem, nie jest to sy­
stem and zbyt wydajny ani

zbyt oszczędny. Postaram się
więc wprowadzić lepszy, taki,
Jaki stosują nasi towarzysze w

NRD. System, który w ogniu
licznych doświadczeń 1 prób
zdał już egzamin. System ten

to przede wszystkim odlewanie

w formach wilgotnych. Meto­
da u nas nie stosowana 1

w ogóle mało znana. Pozna­
łem ją na miejscu, poza tym to­

Keziew
robotnik z Krakowskich Zakfadów Przemysłu Gumowego

czasie pracy przy wulkanizo­
waniu gumowych poduszek,
Jakby zaoszczędzić surowiec.
Kauczuk to przecież drogocen­
ny surowiec, u nas go nie ma.

Mniej go zużyć to znaczy

mniej go sprowadzić z zagra­
nicy, mniej za niego zapłacić,
a oszczędności przeznaczyć na

rozbudowę gospodarki. Było
więc o czym myśleć, tyra bar-

Bęaę walczył
o coraz większą

i lepszą produkcję

dziej, ż© u mnie na 100 sztuk

zwulkanizowanych poduszek,
II sorty trafia 6ię jeszcze 5—
10 sztuk. Przekroczyć normę

dzienną 56 poduszek zwulka­
nizowanych, zwiększyć ją do

przeszło 80 sztuk to Jakoś po­
trafiłem, ale ilość II sorty cni

rusz nie chciała zmaleć. Teraz

już wiem dlaczego. Dotych­
czas czyściłem dwa razy w ty­
godniu formę do wulkanizowa­
nia, tak jak zalecał majster.
Doświadczenie jednak nauczy­

oszczędności. Trzeba bowiem '

zaznaczyć, że Krakowskie Za

kłady Wytwórcze Materi iłów
Elektrotechn ic znych zużywają
do swojej produkcji bardzo

cenne surowce.

Oszczędności na materiale u

■yska zakład przez dalsze ob-

...lenie zakresu dolnych tole­
rancji i zmniejszeniie ilości od­
padów oraz wprowadzając
normy radzieckie na powło­
ki.

Poważne oszczędności bę­
dzie można uzyskać przez

wprowadzenie do produkcji
niektórych przewodów z mate­
riałów zastępczych.

Oszczędności na bawełnie 1

Jedwabiu uzyskamy przez usu­
nięcie kontroli ostatecznej Ja­
ko ostatniej operacji, wprowa­
dzając ją w trakcie izolowania

drutów na ©przędzarkach.

Wszystkie oszczędności na

surowcach powinny przekro­
czyć w roku 1952 kwotę — 3

milionów złotych.
W przedmiocie organizacji

roboty produkcyjnej zairfte-

rzam rozszerzyć znacznie dzia­
łalność planowania warszta­
towego, szczególnie tam, gdzie
dotąd planowanie to nie było,
prowadzone.

Eto. realizacji wszystkich wy­
żej wymienionych zamierzeń

przyczyni filę niewątpliwie
szeroki zastęp moich współto­
warzyszy wybitnych przodow­
ników pracy I racjonalizato­
rów oraz cała załoga zakładu,
która Już niejednokrotnie wy­
kazała) swój patriotyzm wyra­
żający się terminową 1 pi-zed-
terrnir >wą realizacją Planu

6-letnlego.

warzysze z NRD nie poskąpili
nem również odpowiedniej do­
kumentacji technicznej.

Jeszcze z końcem 1951 raku

rozpoczęliśmy obróbkę form

systemem maszynowym. Natu­
ralnie nie obyło się bez trud­
ności, a z pewnością i rok
1952 niemało ma ich w za­
pasie. Wciąż Jeszcze daleko
nam do takiej ilości kwalifi­
kowanych sił przy wyrabianiu
nowych form 1 odlewaniu w

nich, aby całą produkcję moż­
na w szybkim tempie przesta­
wić na nową metodę.

Trzeba nam więcej i wciąż
lepszych armatur, a równo­
cześnie potrzeba nam nieustan­
nej walki o oszczędność su­
rowca Jaki stosujemy, o osz­
czędność metali kolorowych.
Nowa metoda w większym
stopniu czyni zadość tym wy­
maganiom. Wystarczy chyba
jak powiem, że na 100 kg
odlewu w nowych kokilach

zaoszczędzimy 3 kg miedzi, że

wydajność pracy wzrośnie o

kilkanaście odlewów na dniów­
kę, że wreszcie przy tym
wszystkim poprawi się ich Ja­
kość. Pełne wprowadzenie no­
wej metody na moim oddziale

uczyniłem swoim najważniej­
szym zadaniem w roku 1952.

ło mnie czego innego. Przeko­
nałem się, że najmniejsze bo­
daj zanieczyszczenie form już
odbija się na jakości wulkani­
zowanej gumy. Nie ma rady —

powiedziałem sobie —- trzeba

formę czyścić codziennie. I

rzeczywiście odkąd to stosuję,
ilość poduszek II sorty spadła
do dwóch, najwyżej 3, na 100
sztuk. Jaki© to przyniesie re­
zultaty w skali rocznej łatwo

można obliczyć. Teraz chcę
jeszcze, aby inni towarzysze
z wulkanizacji starali się tak
samo doglądać tych maszyn.
To przecież drobiazg, a oszczę­
dność stąd wyniknie ogromna.
W roku 1952 pragnę też bar­
dziej niż dotychczas wykorzy­
stywać czas pracy i jeszcze
'bardziej wzfnóc swoją wydaj­
ność. Pomoże md w tym nowa

instalacja dopływu wody, któ­
ra pozwoli na szybsze studze­
nie form, a więc skróci zna­
cznie czas wulkanizacji, bo
z pól godziny do 10 minut.
Mam więc zamiar bodaj w tym
samym stopniu zwiększyć wy­
dajność mojej pracy l Jestem

pewien, że mi się to uda.

Konferencja
stwierdziła, że

w ostatnich miesiącach
na skutek wprowadzenia
w życie uchwał Komitetu

Centralnego i Komitetu Wo­
jewódzkiego. przy bezpośred­
niej pomc-cy Komitetu Woje­
wódzkiego nastąpiło poważne
polepszenie pracy partyjnej, sy
tuaąta znacznie się poprawiła.
Uporządkowanie gospodarki
partyjnej stało się wielką kam­
panią ubojowienia organizacji
partyjnych, wzmocnienia orga­
nizacyjnego 1 politycznego eze

rogów 'partyjnych, wzmożenia

ofensy wności wobec wroga,.
W ostatnim okresie Komitet

Powiatowy zmobilizował ak­
tyw partyjny, stworzył ekipy
i po nowemu, bezpośrednio w

gąszczu mas partyjnych i bez­
partyjnych realizował wytycz­
ne Partii. Uporządkowanie e-

widencjl, rozmowy z każdym
członkiem Partii, zebrania

przedwybonc.ze 1 wyborcze,
zrobiły swoje. W tej atmosfe­
rze nastąpił znaczny wzrost

aktywności wszystkich, nawet

najsłabz ych organizacji par­
tyjnych powiatu. Z Partii usu­
nięto ludzi obcych, przypad­
kowych i nosicieli • wro­
gich teoryjek. Uregulowano
sprawę kandydatów. Podniosła

Zsklady Otiuwla w Otmąele woj. opolski* wykonały roczny plan produkcji w dniu

22 XI 1751 r. Go końca roku 1951 dały dodaskawi; produkcj? o wartoJcl t>k.

ó.sao.ono zł. — Wo współzawodnictwie międzyzakładowym po ras trzód w

1751 r. Zakłady zajęły I miejsce, zdobywając tym samym przechodni sztandar
na własność. — Na zdjęciu: odznaczony przodownik pracy siekacz wierzchów

Henryk Kuzher, wyrabiający ir-dnlo 137 proc, normy w r, 1751, zaoszczędził
157 m kw. skóry wierzchowej e wartoSd 49.576 ił. CAF — fot. Baranowski

p rzed kilku dniami, plenum Wojewódzkiej Rady Na-
■ rodowej w Krakowie dokonało podsumowania wyni­

ków planowego skupu ziboża. Dzięki patriotycznej posta­
wie iprccmjącej wsi krakowskiej, dzięki wysiłkowi aktywu
politycznego 1 gospodarcze go —- województwo krakowskie

wysunęło się w tej akcji na drugie miejsce w kraju.
Sukces jest , niewątpliwy. Do dnia 8 bm. plan skupu

województwa został wykonany w 98,7 proc. Jedenaścte

powiatów przekroczyło 100 proc, plcnu, pozy czym na

c.zolo wysunęły się powiaty: Limanowa (120,5 proc.), Ży­
wiec (108,5 proc.) 1 Tarnów (106,7 proc.). 90 proc, go
apodarstw objętych planowym skupem już całkowicie wy­
konało względnie przekroczyło ewe zobowiązania.

Pokazali wroga 1 Ich dzfalal-

Przebieg
planowego skupu

zboża w naszym woje­
wództwie warunkowany
był następującymi czynnikami:

— rosnącym zrozumieniem

obowiązków wobsc państwa
ludowego przez chłopów pra­
cujących,

— nasilającym się zrazu, a

później — przełamanym opo­
rem kułaka, ora®

— zdecydowaną klęską ku­
łaków próbujących przeciąg­
nąć na swoją stronę mniej u-

świadomtoną część średniaków.

odciągnąć ich od sprzedaży
ziboża państwu.

Czynniki te zarysowały się
zupełnie jasno zwłaszcza w

trzecim miesiącu akcji. Nasz

wzmocniony aktyw partyjny
rozszyfrował wrogą robotę ku­
łactwa i zorganizował .przeciw
niemu szeroką ofensywę. Jed­
nocześnie podjął kampanię u-

śwladamiającą wśród chłopów
małorolnych a zwłaszcza śred­
niorolnych, którzy dzięki niej
ostatecznie zrozumieli Istotę
planowego skupu, cdwTacając
się od bogaczy i ich wrogiej
propagandy. To sprawiło, iż po
okresie pewnego zwolnienia

tempa sprzedaży zboża między
wrześniem a październikiem—
zboże poczęło znów masowo

płynąć do punktów skupu.
WIELKI PRZEŁOM

w swFadomosci

PRACUJĄCYCH. CHŁOPÓW

Właśnie dzięki akcji maso-

we-politycznej, którą objęci!
zostali przede wszystkim owi

chwiejni dotąd średniacy, do­
konany został naprawdę powa­
żny przełom w świadomości

pracującego chłopa na wsi kra­
kowskiej. Nasi towarzysze i

bezpartyjni działacze wiejscy
przedstawili chłopom zagad­
nienie industrializacj'! kraju.
Otworzyli im oczy na perspek­
tywy socjalistycznego budow­
nictwa. Zaznajomili ich z'tru­
dnościami gospodarczymi j epo
sobaml Ich przezwyciężania.

się dyscyplina partyjna. W

miesiącu grudniu 95 proc, to­
warzyszy opłaciło składki. Fre

kwenoja na zebraniach, które
obecnie odbywają się regular­
nie wynosi 80—100 procent.
Towarzysze biorą aktywny u-

dz.iał w zebraniach, nauczyli
się wymagać sprawozdawczo­
ści od swoich egzekutyw. Zre­
organizowano I wzmocniono

grupy partyjne, zajęto się agi­
tatorami. i ustawiono ich na

czołowych pozycjach produk­
cyjnych. Podniósł się portom
szkolenia I frekwencja na tor­
sach, Organizacje .partyjne na­
uczyły się wymagać pracy od

każdego członka Partii. Wzrósł

autorytet organizacji partyj­
nych. Do Partii przyszli naj­
lepsi ludzie. Tylko w trzech

organizacjach, na Siłowni Nr

II, kopalni „Sobieski*i*1II* 1 PZO-
Chełmek, przyjęto w ostatnim
okresie 81 osób, w tym poważ­
ną część przodowników pracy.
Ta nowa atmosfera wytworzo­
na w ostrej walc© z wrogiem,
w walce z trudnościami, w

walce o plan dała się odczuć

również na konferencji, w bo

Jowych pełnych troski o Par­
tię, o Plan, o przyszłość, prze­
mówieniach delegatów.

Tak wykryto np. w gminie
Mędrzechów (pow. dąbrowsko-
tarnowski) machinacje, w wy­
niku których kułacy otrzymy­
wali niejednokrotnie niżś^e

plany etapu cd tych, jakimi
obciążono bied®laków i śred­
niaków. Podobne wypadki
stwierdzono również np. w gnu
Kaciiee i Łętkowice w pow
miechowskim. Aktyw partyjny
i robotniczy słuchał uważnie

głosów terenu i-pociągał szko­
dników do odpowiedzialności.

Umocnił się przeto autory­
tet Partii i władzy ludowej.
Uaktywniły się organizacje
masowe, oczyścił się 1 uspraw­
nił aparat GS, który przestał,

DUŻO ZADAŃ
DO WYKONANIA

wyniku akcji masowo-

(politycznej, magazyny
zapełniły się zbożem. Plano­
wy skup nie został jednak je­
szcze całkowicie zakończony,
gdyż nie wszyscy chłopi wyko­
nali w pełni swe zobowiązania.

Tak np. Józef Czekaj z Sie-
rosławio zalega z 830 kg, Jan

Czekaj z 1309 kg, J. Kocierz
z Ostrowa z 837 kg, A. Gołąb
z Grębocina z 2041 kg. To

przykłady z .powiatu miechow­
skiego — są Jednak zaległości
I w innych .powiatach. Jedynie
w pow. chrzanowskim likwida­
cja zaległości jest na ukończe­
niu (8 bm. zalegało tam tylko
II gospodarstw z 888 kg), w

innych natomiast, mimo nawet

przekroczenia planu, jest jesz­
cze cały szereg gospodarstw
zalegających.

Przyczyna tego tkwi w tym,
iż po wykonaniu planów po­
wiatowych, duża część aktywu
politycznego 1 gospodarczego
znów osłabiła swą pracę w te­
renie. Widząc to, wróg klasowy
zaczął wykorzystywać sytua­
cję, szerząc pogłoski, jakoby
osiągnięć.'.© 90 proc, planu
przez .powiat 4 uzyskanie zwol­
nienia od miarek i odsypów,
miało pociągnąć za sobą „am-

neetlę" dla zalegających.
Muszą więc nasze organiza­

cje partyjne i cały aktyw wiej­
ski przystąpić do pracy z e-

O ostateczną realizację planu
skupu zboża

ność, zmierzającą do osłabie­
nia naszej siły gospodarczej,
do .powstrzymania tempa na­
szego rozwoju. W rezultacie
tak prowadzonej akcji -polity­
cznej, nie tylko chłop! małorol­
ni ele 1 średniorolni — także
1 ci', którzy dotąd jeszcze nie­
raz ulegali kułackim namo­
wom— okazali pełne zrozumie­
nie dla -poczynań Partii I Rzą­
du.

Szczególnie eerdecante przyj­
mowani byli w chatach wieja­
kich aktywiści robotniczy, któ­
rzy w tym okresie skierowani
zostali na gminy i gromady.
Znajdowali oni szybko wspól­
ny język z pracującymi chło­
pami, w toku wspólnych roz­
mów umacniał się sojusz ro­
botniczo-chłopski. Chłop ot­
worzył swe cerce i przemówił
do robotnika. Wskazywał na

błędy popełniane w toku akcji
planowego ekupu, odkrywał
kumoterstwa, powiązania z ku­
łactwem, działalność wroga
klasowego. A robotnik-aktywi-
sta słuchał uważnie głosu chło­
pa, niezwłocznie podejmował
walkę o naprawienie krzywd,
demaskując szkodników i wro­
gów, stawiając wnioski o ich
ukaranie.

KLĘSKA KUŁAKÓW

Towarzysz Damulewicz z ko­
palni „Artur" wykazał, że w

ślad za uaktywnieniem organi­
zacji partyjnej nastąpił wzrost

wydobycia węgla i zakończył
swoje wystąpienie takimi sło­
wami: „Mogę zapewnić dzlslej
szą konferencję, że Jeżeli na­
sza podstawowa organizacja
partyjna będzie nadal praco­
wała tak. Jak w chwili obec­
nej, to niewątpliwie miesięcz­
ne plany będą wykonywane
a nawet przekraczane, przez
co damy więcej ton węgla 1

wspólnie z klasą robotniczą 1
z całym narodem pod kierow­
nictwem Partii zbudujemy
socjalizm".

Górnik, przodownik pracy
z tejże kopalni tow. Stanisław

Odrzywołek oświadczył: „W o-

6tatnich tygodniach przekona­
liśmy się, że od nas, partyj­
nych, zależy przede wszystkim
wykonanie planu. Teraz to ro­
zumiemy i zapewniamy was to­
warzysze, że my partyjni i

bezpartyjni górnicy dołożymy
wszystkich starań, aby plany
były wykonywane na codzień".

Towarzysz Franciszek Wa*

szklewlcz, stary górnik z ko­
palni „Bierut" oświadczył m.

In.: „Nasza organizacja partyj­
na była poważnie zaśmiecona
i dopiero ostatnio w okresie

uporządkowania gospodarki
wewnątrzpartyjnej wzięliśmy
się do oczyszczenia naszych
szeregów. Widzimy, te to po­
mogło, bo te same oddziały,
które przedtem wykonywały
76 proc., obecnie osiągają 113

proc, planu,
Tow. Jan Wilczek, górnik

z tejże kopalni mówił na kon­
ferencji: „Najważniejsze jest
to, te teraz wszyscy nasi to­
warzysze zrozumieli, ż© winę
za niatica ponoszą wszyscy, te

wszyscy Jesteśmy odpowiedział
ni za plan I tu właśnie Jest

gwarancja, że ten stan zmie­
nimy a plany będą systematy­
cznie wykonywane".

Delegaci — górnicy, meta­
lowcy, 'budowlani i skórzani —

mówili na konferencji o osią­
gnięciach swych zakładów, o-

ciągnięciach, będących wyni­
kiem lepszej pracy poli­
tycznej podstawowych organi­
zacji partyjnych.

To co zostało dokonane, to

jak to dotąd nieraz bywało,
dawać powody do niezadowo­
lenia przy odbiorze ztboża.

Wspólny wysiłek organizacji
partyjnych, Rad Narodowych,
organizacji masowych, poparty
przez pracujących chłopów —

doprowadził do złamania opo­
ru kułactwa 1 do jego izolecji
w gromadach.

Demaskowano i piętnowano
opornego bogacza przy pomo­
cy wiejskich gaze-tek ścien­
nych, wywierano nań nacisk
na zebraniach gromadzkich.
Chłop '-małorolny i średniorol­
ny w sojusziu z robotnikiem a

całą stanowczością żądał od
kułaka podporządkowania eię
ustawom ludowym. Kułak zmu­
szany do wykonania zobowią­
zań, miotając eię w swej wście­
kłości usiłował jeszcze pow­
strzymywać od sprzedaży
zboża państwu tych pracują­
cych chłopów, którzy dotąd np.
z powodu opóźnienia omłotów
nie znaleźli się ze swym zbo­
żem na punkcie skupu. Tak

np. kułak Węgiel ze Sutkowa

(pow. dąbrowsko - tarnowski)
złośliwie „tłumaczył" chłopom,
że dekret jest „.przymusowy"
tylko dla takich jak en boga­
czy, że natomiast małorolni 4
średniorolni mogą nie wykony­
wać zobowiązańfi!) A znów np.
kułak Burzawa w Otfinowie,
licząc na zasiraszenie biedoty,
mówił na zebraniu gromadz­
kim, że niechby tylko im, bo­
gaczom, udało się odpowiednio
zorganizować, to potrafią pow­
strzymać chłopów od tego „le­
cenia z każdym kilogramem o-

bjętym zobowiązaniem, do

spółdzielni", Ale siły podsta­
wowej masy chłopskiej są już
— dzięki pomocy Partii i wła­
dzy ludowej — wielokrotnie

większe od szkodniczych moż­
liwości kułactwa. Toteż Jego
próby dywersji ni© powiodły
eię nigdzie.

PAŃSTWO LUDOWE

SPRAWIEDLIWIE

ROZKŁADA OBOWIĄZKI

ażnym odcinkiem realiza­
cji dekretu o planowym

skupie było załatwienie odwo­
łań. Początkowo zdarzały się
dość liczne wypadki mechani­
cznego odnoszenia się do nich.

Gdy na skutek Interwencji na­
szych organizacji partyjnych,
w październiku Rady Narodo­
we ponownie przeanalizowały
i załatwiły należycie odwoła­
nia chłopskie togótem załat­

Jednak oczywiście dopiero po
czątek. Stwierdzenie, że wszy­
stko zostało zrobione, byłoby
szkodliwym 1 nieuzasadnionym
samouspokoj eniem.

POGŁĘBIĆ PRACĘ
PARTYJNĄ

W dyskusji, zabrał głos se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego towarzysz Pryma, który
po dokonaniu głębokiej anali­
zy dotychczasowej pracy orga­
nizacji powiatowej, postawił
przed nią szereg nowych za­
dań. Oto treść niektórych mo­
mentów jego przemówienia.

— Trzeci 'rok Planu 6-let*

niego — stwierdził tow. Pry­
ma — jest rokiem nowych, co­
raz trudniejszych zadań. Aby
je wykonać, konieczna jest na­
pięta walka 1 trudna, (pełna
wyrzeczeń, świadoma praca.
W związku a tyra niezbędny
jest dalszy wzrost aktywności
członków Partii, dalsze ubojo­
wienie, bolszewizacja szeregów
partyjnych. Porządkowanie go
spodarki partyjnej 1 czyszcze­
nie szeregów .partyjnych win­
no stać się stałym, codziennym
zadaniem naszych organizacji.
Od systematycznego wykony­
wania tego zadania zależeć bę­
dzie poziom pracy (partyjnej,
Jej siła oddziaływania na ma­
sy. Jest to dopiero jedna stro­
na zagadnienia. Druga jego
strona, polega na dalszym po­
litycznym, jakościowym 1 ilo­
ściowym wzroście szeregów
partyjnych. Przyjmowanie do

Partii, to codzienna praca
wszystkich członków Partii z

bezpartyjnymi sympatykami,
jest (poleceniem partyjnym dla

każdego towarzysza. Partię na­
leży odmłodzić, zasilić jej sze­
regi najlepszym elementem

spośród młodzieży. Do tego
konieczna jest zwielokrotniona

praca z młodzieżą. Pamiętać
należy o tym, że Partia toczy
walkę o młodzież, że organiza­
cje partyjne odpowiadają za

kierownictwo tej walki. Trze­
ba szerzej otworzyć drziwi dla

przodowników pracy, racjona­
lizatorów, ludzi pracujących na

najważniejszych odcinkach pfa
nu, górników, hutników, me­
talowców , najofiarniejęz ych
przedstawicieli inteligencji te­
chnicznej i nauczycieli.

wiono w woj. krakowskim
11.953 odwołań), nastąpiło
przez to dalsze wzmocnienie
zaufania pracujących chłopów
do władzy ludowej, co pocią­
gnęło za eobą dalsze wzmoże­
nie tempa sprzedaży zboża.

Przyczynił© się do tego także
. i wprowadzenie udogodnień,
będących dowodem tiroskd pań­
stwa o ułatwienie chłopom rea­
lizacji zobowiązań — jak wpro­
wadzenie zamienników (strącz­
kowych,' gryki itip.), .których
przeszło 90 ten wpłynęło na

punkty skupu.
Duże znaczenie miały wyso­

kie dostawy zboża ze spółdziel-
nli produkcyjnych. Takie go-
epodarstwa zespołowe Jak
RSW Marcinkowice, które wy­
konały 700 proc, pianiu, RSW

Szyce (515 proc.), RSZ Waga-
nowlce (170 proc.) i inne —

przykładem swoim zmobilizo­
wały pracujących chłopów do

wykonania zobowiązań w pla­
nowym skupie.

POZOSTAŁO JESZCZE

— Trzeba — mówił tow. Pry
ma — pogłębić pracę wyelho
wawczo-uświadamiającą. Par­
tii konieczna Jest żelazna, śwta
donna dyscyplina Jej członków'.
Nie może być ludzi, którzy
nie wykonują podstawowych
wskazań statutu. Należy czę­
ściej rozmawiać z członkami
Partii, Jest to bowiem potężny
dotychczas niewykorzystany
Instrument wychowawczy.

Zebrania .partyjne, szkole­
nie, winno być dcetoscwane do
warunków pracy 1 zemteszfcar

nią towarzyszy; Istotnym za­
daniem jest wzmożenie pracy
a robotnikami mieszkającymi
na wsi, znalezienie nowych od­
powiadających potrzebom#
form tej pracy. «.

Zdemaskowani wrogowie
spod znaku WRN zostali z Pa?
tli usunięci. Nie oznacza to, ż®
udało nam się wyplenić do koń
ca resztki wrogiej ideologii
WRN-owskiej. O tym pamiętać
winni wszyscy członkowie Par­
tii. Bezlitosną walkę wydać na­
leży wrogowi w jakiejkolwiek
postaci- by nie występował.
Należy masom pokazywać a-

gentów wroga, jego metody i

teoryjk-i, pokazać jego właści­
we oblicze, obnażać jego me

tody działania, i Eto tego .po­
trzebne Jest ciągłe uświadamia
nie. wychowywanie członków
Partii na podstawach marksla-
mu-leninizmu.

Trzeba pokazywać bogate
tradycje chrzanowskiej klasy,
robotniczej z okresu jej wafc
3 sanacją 1 okupantem pod
kierownictwem KPP i PPR.
Na tych tradycjach winni wy­
chowywać się członkowie Par­
tii i bezpartyjni.

Trzeba ustawić członków

Partii na czołowych najbar­
dziej odpowiedzialnych pozy­
cjach produkcyjnych. Więcej
towarzyszy, więcej młodzieży
na węgiel! Każdy członek -Par­
tii odpowiada za swój odcinek

pracy, za losy planu .1 socjaliz­
mu przed Partią t narodem —

zakończył swe przemówienie,
I sekretarz Komitetu Wojewó­
dzkiego Partii.

Wykonanie tych zadań, to

gwarancja zmobilizowania

wszystkich załóg do waiikj- o

Plan, to gwarancja wykonania,
planów. B. T,

„,,,„ .............. 4

nerglą nie mniejszą od tej, a

jaką ąpctoiali ewe zadania w

okresie .najwyższego nasilenia
planowego skupu. Trzeba li-
świadomlć każdemu z zalegają­
cych, że nie może być 1 nie bę­
dzie „amnestii". Nie uzyska
żadnego zwolnienia opieszały,
bo musiało by być cno doko­
nałt© kosztem tych, którzy w

całym poczuciu patriotycznego
obowiązku spraedalł zboże ter­
minowo 1 bardzo często ponad­
planowo. Taką pracę, uśwłada*

miającą prowadził się już w po­
wiatach chrzanowskim, bo­
cheńskim, żywieckim, nowosą­
deckim, nowotarskim, tarnow*
skirn, limanowskim. I wyniki,
są widoczne! Za tym .przykła­
dem winny pójść powiaty po­
zostałe.

Należy również zwrócić u-

wagę na znaczenie ruchomych
punktów skupu, które mają na

celu udogodnienie transportu
chłopem posiadaj ącym bardzo
małe zaległości. Dobre wyko­
rzystanie tego środka pozwoli­
ło na szybkie ściągnięcie zale­
głości wspomnianemu już po­
wiatowi chrzanowskiemu. —

Skoncentrowani© weeystktóh
metod akcji uświadamiającej ■!•
agitacyjnej jak również właś­
ciwej organ.zacji skupu, dala
w wyniku zlikwidowanie zale­
głości w gminach Lipnica, Ła­
panów, Trzciana w pow. bo­
cheńskim — Lipowa, Łodygo­
wice, Porąbka, Sporysz w pow.
żywieckim, oraz w szeregu
gmin w pow. nowc6ądeckim 1
limanowskim. Obniżyły się ró­
wnież dzięki tak prowadzonej
akcji, zaległości w’ ipow. nowo­
tarskim i tarnowskim.

Największy wysiłek jest- do

podjęcia w pow. miechowskim
1 dąbrowsko-tamowsklm, -które

wykazują największe zaległo­
ści. Nasze organizacje partyj­
ne i w-iejekie organizacje ma­
sowe winny wspólnie z Rada­
mi Narodowymi wysiłek ten

podjąć t jak najrychlej dopro­
wadzić do całkowitego zakoń­
czenia akcji.

Pracujący chłop! w woj.
krakowskim, .którzy w tak o

gromnej większości wykonali
swe zobowiązania wobec pań­
stwa, pragną jak najprędzej u-

eiyszeć, Iż cala bez wyjątku
wieś krakowska spełniła swój
obowiązek patriotyc-zny. Od

aktywu partyjnego i wiejskie­
go w największej mierze zale­
ży przyspieszenie tego momen­
tu! M. GUZOWSKI
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Uwaga, Grzegórzki!
W dniu 15-stycznia 1952 r.

o godz. 10 w sali Komitetu

Miejskiego PZPR Rynek Głó­
wny 25, odbędzie się odprawa
sekretarzy podstawowych or­
ganizacji partyjnych wszyst­
kich branż.

Obecność sekretarzy bez­
względnie obowiązkowa.

Komisje Wojewódzkiej Rady Narodowej
złożyły sprawozdania

ze swych prac w drugim półroczu lOSt r«

j ak już podawaliśmy w dal szym ciągu dwudniowych ob rad Woj. R. N. złożone zosta-
•’ ło sprawozdanie z działalności poszczególnych Komisji Woj. R. N. za II półrocze
1951 r. Komisja Finasów, Budżetu i Planu jako główne zadanie działalności w o-

kresie sprawozdawczym postawiła przed sobą przeprowadzenie kontroli wykona­
nia budżetu za rok 1951. W wyniku tej kontroli Komisja wykazała szereg wypad­
ków niewykonania budżetu w niektórych pozycjach

C©? gdzie? Kiedy?

Kina:

Wolność: „Milczenie
jest zlotem", go-

16, 18 20.
— nieczynne

„Hamlet".
15,

50-tecie p^aaf. partyjnej
toat. "U)tad^&tau>a ^asińskieąa

Najbliżsi towarzysze pracy Władysława Jaslń.

skiego a wraz z nimi ludzie pracy Krakowa z

radością witają 5C-lccio Jego pracy partyjnej i w

dniu tym składają Mu tyczenia zdrowia i dalszej
pracy dla dobra klasy robotniczej i całego na-

rodu.

Władysław JASIŃSKI
J- urodził się w roku 1SS6 w

Racławicach. Działalność poli­
tyczną rozpoczął we wczesnej
młodości, wstępując w roku
.1902 do SDKPiL. Pracował
wtedy jako robotnik w kopal­
ni „Renard". Po rewolucji
1905 roku tow. Jasiński zostaje
zesłany na Syberię, gdzie prze­
bywa aż do roku 1913.

Po poiorocie do kraju w ro­
ku 1913 kontynuuje swoją pra­
cę partyjną, pracując w hucie
„Milowice", następnie w kop.
„Makoszowy", aby powrócić w

raku 1917 znowu do kopalni
„Renard".

W okresie wzniesienia się
fali rewolucyjnej w Polsce po
zwycięstwie Rewolucji Paź.
dziennikowej w Rosji był tow.
Jasiński komisarzem Gwardii
Czerwonej i organizatorem
Rad Delegatów Robotniczych
w Zagłębiu Dąbrowskim. Ze­
tknął się w pracy swojej z pło­
miennym rewolucjonistą, wiel­
kim synem narodu polskiego,
Feliksem Dzierżyńskim. Kiedy
ówczesny rząd krwawo stłumił
dzialahiość Rad Robotniczych,
Iow. Jasiński prowadzi nadal
pracę jako członek niełega^ej
Komunistycznej Partii " '

ski, pracując
„Renard" aż do roku 1932.
Sanacja pozbazoila tow. Jąsiń-

skiego prawa do pracy, za

działalność swą był więziony i

prześladowany.
Tow. Jasiński był członkiem

PPR od roku 1942, przez okres
okupacji ukrywał się przed

W

PoZ-
na kopalni

tropiącymi go faszystami,
roku 1345 wrócił do pracy z

tym samym gorącym zapałem,
i ofiarnością, z jakimi przez ty­
le lat pracował dla sprawy
partii, dla sprawy rewolucii.

Tow. Jasiński pracuje w Ko­
mitecie Miejskim w Krakowie,
gdzie jest kierownikiem Wy­
działu Kadr, a następnie kie­
rownikiem ekip łączności mia­
sta ze wsią. Szczególną troską
otacza on młodzież i przekazuje
towarzyszom doświadczenie
swej 50-letniej działalności
politycznej.

dniach zmagania —•

Ojczyźnie robotników, ojczyźnie
ukochania.^"

„Co dnia o tobie myślę, ojczyzno moja
miła,

O tobie, przyszła Polsko — nie o lej,
któraś była.

O tobie, która przyjdziesz po ciężkich

Ponadto Komisja dokonała
analizy rozdziału 'limitów bud­
żetowych na rok 1952 oraz a-

nollzy wykcr.astwa inwesty­
cyjnego za rok 1951.

Pora tym wszystkie aktualne
zagadnienia naszego wojewódz­
twa znalazły odzwierciedlenie
w pracach poszczególnych Ko­
misji.

Specjalną uwegę poświęcono
zagadnieniom kontroli szkół,
chuligaństwa, rozpijania się
młodzieży oraz frekwencji w

szkołach dla pracujących. Ko­
misja Kultury i Sztuki WRN w

szczególności zajmowała się
zagadnieniami upowszechnie­
nia kultury wśród szerokich

robotó.Iczych j chłopskich
działalnością domów kul­
tury i świetlic oraz zagadnie­
niem muzeów
krakowskiego.

Dużo pracy miała Komisja
Budownictwa

przeprowadziła 14 kontroli-sta­
nu budów DBOR-u na terenie

woj, krakowskiego oraz zorga­
nizowała naradę w oełu wspól­
nego przeanalizowania
nlonych dotąd błędów.

Komisja Gospodarki
Halnej i Mieszkaniowej
przeprowadziła szereg kontroli
na teren:© pow. żywieckiego,
Bochni i Nowego Sącza.. Z ini-

o’atywy Komisji zwołano w

15-rtu oowlatoch kcnfeeencte
instruktarzowe przy udziale
członków Komisji Gospodarki
Komunalnej PRN j MRN.

Jednym z czołowych zagad­
nień, którym zajmowała się Ko-
mto!a. Handlu, była czu!ność
nad właściwym wykonawstwem
limitów Inwestycyjnych, tak

kentocznych w podniesieniu
stanu higienicznego i zdrowot­
nego zakładów produkcyjnych
1 usługowych na odcinku han­
dlu.

Plany pracy Komisji WRN

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Więcej synów robot­
ników i chłopów do

szkół letniczych.

na terenie woj.

WRN, która

pcpeł-

Komu-
WRN

I ie wzruszenia, ile żarliwego marze-
“ nia zawarło eię w tych bardzo pros­
tych, a tak bardzo ciepłych słowach

nieznanego człowieka, który — być mo­
że -■ zginął gdzieś na ulicy miasta roz­
lepiając plakaty, czy padł w gęstych
lasach Lubelszczyzny od hitlerowskiej
kuli.

Szlachetnej walce towarzyszy zawsze

szczera, z serca płynąca pieśń i poezja.
Z walką PPR u o wolną i socjać‘.stycz­
ną Polskę, związaną więzami przyjaźni
ze Związkiem Radzieckim, współdźwię-
czały cd pierwszych dni powstania par­
tii wiersze. W archiwum Wydziału His­
torii Partii KC PZPR leżą pożółkłe
kartki, niekiedy zmięte, poplamione wó-

. wczas, kiedy szły z pąk do rąk — utwo­
ry często nieznanych autorów, nie wia­
domo dokładnie gdzie i kiedy powstałe.
Wiadomo jednak, ż© narodziły się pod­
czas nocy okupacji hitlerowskiej, sła­
wiąc przyszły, lecz nledoiekl dzień, gdy
powstanie utęskniona i krwawo wywal­
czona Polska Ludcwa.

W tamtych czasach, w łatach 1942,
43, 44 były także inne wiersze, czyty­
wane egzaltowanym głosem z cienkich
bibułek po mieszczańskich mieszka­
niach. Dźwięczał w nich strach, egoizm,
pesymizm: „Myśtołem. że moja młodość
będzie trwała wiecznie.. a został tylko
strach w godzinie świtu i schylam się
nad sobą, jak nad pustą płytą... Ale
cóż mnie to wszystko obchodzi. Jestem
jak dziecko, które nie umie odróżnić
żółtego mlecza od gwiazdy" (C. Miłosz);
„Jeżeli życie tak nas odstało i nie do­
lec: żadne wołanie, odbterz nrm, Panie,
ten proch — nie ciało, śmierć daj narm

Panie" (K. Baczyński).
W mokrym jeszcze od farby „Gwar­

dziście", w „Trybunie Wolności". „Try­
bunie Robotniczej„Walce Młodych"
czy po prostu na kartkach pisanych czę­
sto twarda, niewprawną ręką była poe­
zja bez lęku. W tych wierszach nie było
mcdFtwy o śmierć, ale zdecydowana
wo’a walki w oparciu o Związek Ra­
dziecki aż do statecznego zwyc'ęstwa
i nto-echwlana wiara w jasną, bliską
Pctokę Ludową.

Wiersze mówiły
„W pierwszych szeregach, twardo

trwają, dają swą krew za życie nowe,

różnych resortów.

na I kwartał 1952 roku są czę­
ściowo kontynuacją podjętych
już kwestii, częściowo zaś spra­
wami nowymi.

Komisja Budownictwa np.
zajmto gię także zagadnieniem
w.sp ółzawodnictwa, racjonal i za-

to-.rtwn i nowych metod pracy
oraz sprawą spó’dzielni pro.
dukcyjnych w planie inwe­
stycyjnym na 52 rok.

Komisja Kultury i Sztuki
przejmie biblioteki z Wydz. O-
światy Prezydium WRN. m. in.
zorganizuje konferencję
sprawie odbudowy Wawelu.

I. Z.

Teatry:
J, Słowackiego —•

„Alkad z Zalamei"

godz. 19.

Stary Teatr — „Eu­
genia G-and^t," go
dżina 19 (duża sa­
la). .. Jliranuoii-
na‘‘ godz. 19.15 —

(mała sala).
Rapsodyczny „Ak­

torzy w Elzyno-
rze“ — godz. 19.15.

Młodego Widza —

nieczynny .

Groteska — „Baśń o

pięciu braciach"

godz. 17: „Mistrz
Piotr Pathelin'

godz. 19.45.

dżina
Uciecha
Apollo:

godz.
20.30.

Wanda

15.45,
Sztuka:

godz.
18, 20.15.

Młoda Gwardia
„Śmiali Indzie"
godz. 15.30, 17,30,
19.30.

Warszawa: „Skandal
w Ciochemerle",
godz. 16, 18. 20.

Chemik: „Muzyka
i miłość", godz.

17.50,

Pogotowie
Ratunkowe

Wydziału Zdrowia
Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.
Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

A) przez całą do­
bę pcmocy: 1. we

„Alarm"
18. 2G.15. - ------

„„

„Sumienie" wszystkich nagłych
Ul, 15.45, wypadkach i nagłych

19.

Newa Hula: „Po­
gromca Atamana",
godz. 16, 18, 20.

Dworcowe: „Teatr
zwierząt" od 16
do4rano. ■

w-Oylongiw
życiu i

chwyt reklamowy:
kupowałeś np. cza

koladę i znajdowa
fes ukryty w opa­
kowaniu obrazek
względnie fotogra
fię. To podniecało
cię do kupna dru­
giej czekolady, w

której znowu był
obrazek itd. Po
dłuższym czasie
psucia żołądka i

iwtdwyrężania feie-
szeni stawałeś się
posiadaczem pokaz
nego albumu pt.
„Królowie dżung­
li", „Stolice świa­
ta" lub czegoś
podobnego.

Mamy wrażenie,
żePMT zaczyna używać podobnych chwytów reklamowych. —

Mamy na to dowody dostarcza ne ■nam przez czytelników.
Dowód nr 1: Papieros „Lotnik", seria 3A 11, wyprodulcowa

ny w Wytwórni Kraków, za wieral cały kłębek pierwszorzę­
dnego sznurka konopnego (patrz zdjęcie).

Dowód nr 2: Papieros „Lotnik', seria A 9, wyprodukowa­
ny przez Wytwórnię Radom, z awierał klębuszek białej waty...

Nawiązując do tego, co napisaliśmy na wstępie, nie dziwi­
my się tym „znaleziskom". Sznurki są niewątpliwie częścią
spadochronu, a wata wchodzi w skład apteczki podręcznej. Nie

zdziwimy się również, gdy ktoś zaanonsuje nam szczęśliwe
znalezienie... Śmigla, lub gdy. jakiś nałogowy amator „Lotni­
ków" zawiądo-mi nas, że dzięki PMT został posiadaczem całe­
go samolotu, złożonego z części, umieszczanych w papierosach.

Walka o umasawien'e narciarstwa

Wielki Raid Pokoju
przebiegnie przez śnieżne szlaki Beskidów,

Podhala i Tatr
GF końcem ub. tygodnia miała miejsce w Zakopanem

ogólnopolska konferencj a prasowa zorganlzawana
przez Komisję Turystyki Narciarskiej ZG Polskiego
Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego. W konfe­
rencji wzięli udział liczni dziennikarze z całej Polski,
oraz z ramienia PPTK wiceprezes zarządu głównego po­
seł Arczyński, prezes Okr. Krak, dr Milata i wielu

działaczy Komisji Turystyc zno-Krajoznawczej PTTK.

Zasadniczym tematem kon- '

ry-~tycznym Rakiem Narclar-
ferencj! było ©mówienie zagad- sklm urządzonym przez PTTK
n-ień związanych z wielkim Tu- w dniach od 7—10 lutego br.

w hołdzie'PPR
(Zbiór wierszy i pieśni

z lat 1941-1951)

za inną wolność w naszym kraju... Dla
ciemiężonych sprawiedliwość, dla bez­
robotnych — chleb i- praca, dla wszyst­
kich wiedzo,, zdrowie, radość, a nigdy
nędza, krzywda, zdrada" (M. Castellati,
„Walka Młodych", 15 X 1943).

Nieznani autorzy pisali: „Kogóż dzie­
ci płacz nie wzrusza, starych matek łzy?
PPR w bój pierwsza Idzie, a za Partią
— my!“ („Trybuna Wolności", II1944).
„Za morderstwo odpowiedzą zbrodnia­
rze, niedalekie Już zwycięstwo jest na­
sze. Już nie będą nam złoczyńcy pano­
wać, z walk się zrodzi nowa Polska —

Ludowa!" (pieśń ludcwa śpiewana pod­
czas okupacji w Lubelszczyźnle).

Dla tych ludzi, poetów 1 innych —

nie poetów, lecz tylko najgoręcej Cza­
jących ludzi z akcji, od powielacza,
gwardzistów z lasu — natchnieniem do
walki i wierszy, natchnieniem do wier­
szy i pieśni o tej walce była partia, któ­
ra podjęła zdecydowaną walkę z oku­
pantem hitlerowskim, która zorganizo­
wała wbrew reakcji i jej opiekunom
imperialistycznym cały naród do walki
o wolność j nową Polskę — Polska Par­
tia Robotnicza. Bo program tej partii
wyrażał najżarliwsze marzenia wielu
pokoleń. „Uwolniona spod Jarzma hitle­
rowskiego Polska nie będzie i nie
może być Polską sprzed września
1939 reku, w której masy pracując©
miast i wsi były odsunięte cd władzy,
od decydowania o losach kraju i naro­
du... Przyszła Polska musi stanowić w

grenie narodów świata czynnik poko­
ju... Taką Polskę powołać może do ży­
cia tylko wysiłek najszerszych mas lu­
dowych..." (,.O co walczymy", program
partia opublikowany przez KĆ PPR w

1943 r.).
Wiersze ? pleśni, zrodzone w walce

mas ludowych pod wodzą PPR o wy­
zwolenie, a potem utrwalenie 1 budowę
Polski Ludowej, zostały zebrane przez
Wydział Historii Partii* KC PZPR dla
uczczenia dziesiątej rocznicy powstania
PPR i wydane w zbiorze „O Polskę
Ludową" Zbić1"’ zawiera również utwo­
ry, któro powstały w czasie wojny w

Związku. Radzieckim, w środowisku
Związku Patriotów Polskich, a później

w której masy pracujące

w Pierwszej Armii Wojska Polskiego
na froncie. Związek Patriotów Polskich
i Pierwsza Armia wyrażały bowiem te
same dążenie, które w kraju reprezen­
towała Polska Partia Robotnicza, Gwar­
dia Ludowa i Armia Ludcwa. Te 6aime
ide© dyktowały wiersze i pleśni niezna­
nemu autorowi v; Warszawie czy Lu-
belszczyźnle i polskiemu poecie w Mes
kwto: „Jaką będziesz, Polsko, matuś,
matuś moja? I zadumał się nad tym na

biwaku wojak. I tak się w tym milcze­
niu naraz wszyscy zawzięli, że kie­
dy się odezwał, jakby ze snu drgnęli.
Był to Jeden, co bił si-ę aż w hi­
szpańskich wojskach, rzeki on: Je­
śli dojdziem, „nasza będzie Polska"
(L. Pasternak, „Zwyciężymy", 16 IX

1943).
W kraju socjalizmu, wśród narodu,

któremu zawdzięczamy wolność i nie­
podległość, rodziły się marzenie o Pol­
sce Ludowej, ojczyźnie robotników:
.... Śniły mu się place, pączkujące gło­
wami, szumiące wzruszeniem, 1 szklane
hal©, lotne bramy, szczytne prace, ró­
żow© sanatoria otulone, cleniem, i w

dzwony zasłuchana wielkooka szkoła, i
teatr, co zadumą uwypukla czoła..." (L.
Szenwald, 1944).

Trzecia część zbioru „O Polskę. Lu .

dewą", to również poezja wałki — ale
walki o odbudowę i umocnienie wyzwo­
lonej ojczyzny. To poezja, która towa­
rzyszyła wielkiej ofensywie rozwoju
Polski Ludowej pod przewodem PPR.
Reforma rolna i unarodowienie przemy­
słu, likwidacja band faszystowskich i
początki współzawodnictwa pracy, a

wreszcie zjednoczenie polskiej klasy
robotniczej — oto doniosłe zwycię­
skie etapy tej ofensywy, które by­
ły natchnieniem postów, współbojownl-
ków i wspólbudcwniczych Polski Ludo­
wej. „Lud, co przed wrogiem karku nie
schylał, dźwiga za przęsłem przędło. Fi­
lar pod niebo! Łuki na filar! Wzwyż!
W dal! W socjalizm! W zwycięstwo!"
pisze W. Broniewski, a J. Putrament
układa „List do Stalina", wielkiego na­
uczyciel Partii, przyjaciela narodu pol­
skiego budującego socjalizm, ojca wał­
czących maS ludowych całego świata:

„Twoje dały nam słowa
Drogę i wiarę w siebie.
Twój naród pokazał, jak ująć
Kraj w ręce twarde i proste.
Umiemy serca hartować,
Słabość uczymy się łamać,
Robotwk domy buduie.
Robotnik buduje Polskę".
Piękny i wzruszający jest hord

złażohy PPR przez poezję prawdy i
walki, której była natchnieniem.

B. O,

Przygotówywany przez
PTTK na początek lutego wiel­
ki Turystyczny Raid Narciar­
ski ma stać się przełomem w

uturystyczn leniu narciarstwa.
Co ma być zasadniczą cechą
raidu? Masowość. Wezmą _w
nim udział robotnicy zakładów
pracy, chłcpi z LZS-u, inteli­
genci pracująca, młodzież
szkolna 1... już zgłoszona dru­
żyna 6-ciu mężczyzn, z których
każdy liczy ponad 50 lat, dru­
żyny wojskowe, sportowcy■zrzeszeni w klubach, mężczyź­
ni i kobiety. Pierwsze zgłosze­
nia wpłynęły od koła sportowe­
go przy zakładach Graficznych
„Artigreif" w Krakowie, Biu­
ra Projektów Przemysłu Włó­
kienniczego w Łodzi, i od stu-'
drutów Akademii Wychowania
Fizycznego w Warszawie.

Ta 4-dnlowa wycieczka nar-

clarska
szlakach ‘górskich
Podhala i .

wielką manifestacja pokotową
przed Muzeum Lenina w Poro
nlnie. będzie zawierała szereg
istotnych momentów, a miano­
wicie:

wzorem Związku Radzieckie­
go, gdzie odbywają się maso­
we raidy — chcemy wykazać
naszą sprawność do pracy j ob­
rony,

raid ma wykazać tężyznę fi­
zyczną oraz masowość turysty­
ki w Polsce Ludowej,

ma udostępnić sprawdzenie
1 podniesienie technicznej po­
ziomu turystyki narciarskiej,

ma być przejściem od tury­
styki indywidualnej, do formy
wyższej, do turystyki maso­
wej.

Moment patriotyezno-kre.jo-
znawczy raidu: trasa przebie­
gać będzie miejscowościami
związanymi z Dostępowymi tra­
dycjami narodu Dolskiego, z ru­
chem wyzwoleńczym 1 walka­
mi klasowymi oraz miejscowo­
ściami, w których nowowybu-
dowane obiekty przemysłowe
świadczą o zmianie struktury
go <~oJarczej
kr?’u.

Każda drużyna zobowiązana
jest w czasie raidu do wykona­
nia tedneeo czvnu sDOłecżiiego
w mijanych miejscowościach.

To wszystko składa się na

to. ż© przygotowana przez
PTTK Impreza, nie mająca pre­
cedensu w naszym narciarstwie
— etanie się wydarzeniem na

wielka miarę, wydarzeniem
mertowyrn i Do!:ty<”nvm.T~’-e-

ba wyrazić uznanie Komisji Tu­
rystyki Narciarskiej PTTK za

pomysł i olbrzym: wkład pracy
w urządzanie teyo raidu. a Je­
dnocześnie przestrzec o ciążącej
r.e nlei cdpowledzialncśęl. za

pestawenie na odDOw'.edn‘'m
poziomie tego masowego przed­
sięwzięcia sportowego.

Wnęk.

po najpiękniejszych
’ ’ ’ "i Beskidu,

f Tatr, zakończona I
n ifoclor* i o .twlr/YirliWn ’

i społecznej

Nr 13 (1021)

zacliorzcniach: 2. w

_ przypadkach poio-
~~ żnlc..ych;- B) w go­

dzinach od 20 do 8:
w zachorzeniaeh
dziecięcych.

Apteki:
Szczepańska 1,

Karmelicka 23. Dłu­
ga 88, Lubicz 7,
Krakowska 19, Die­
tla 76, Borek; Fątee-
ki. Główna 344, Ko­
ściuszki 18.

Ambulatorium Po.

geterria czynne jest
całą dobę.

Piękny czyn

racjonaiizafora.
tow. Artura Jończyka

p racównik Krakowskiego Zje
i dnoczenia Elektrcmontaż ?we

r Jończyk, odbywający
służbę w jednej z jed-

Yojsfca Polskiego, w o-

go Artur Jończyk, odbywając;
obecnie i ‘

nóstek Woj
kresie swej pracy, poprzedza­
jącej Jego -powołanie do szere­
gów, zgłosił wniosek racjonali­
zatorski, który został uznany
przez Komisję Usprawnień i
Wynalazczości Krakowskiego
Zjednoczenia Elektromomtażo-
wego i odpowiednio nagro­
dzony.

Nagrodę przesłano n-a ręce
ob. Artura Jończyka do jed­
nostki wojskowej, skąd. Crtyr
mano pismo treści następują­
cej:

„Dowództwo Jednostki woj­
skowej powiadamia was, że

starszy szeregowiec Jończyk
Artur . jest jednym z najlep­
szych żołnierzy Jedncctki. Pra­
cą swą .podnosi en jej goto­
wość bpjcwą. Ostatnio, przed
frontem jednostki wojskowej
wręczona została mu nagroda,
przyznana przez Komisję U-
eprawnień 1 Wynalazczości. St.
szeregowiec Jończyk, zabiera­
jąc głos wskazał, jak wielkie
znaczenie ma racjonalizator­
stwo na terenie cywilnym, Jak
i w wojsku. Otrzymane pie­
niądze st. szeregowiec łoń-

ple-
--

............ -„- .

- foń-

czyk przekazał r.a Narodową
Pożyczkę Rozwoju Sił Pol­
ski".

Zet.
feoresponułeinit
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Dwa

na zawodach
WARSZAWA. Na pły­

walni MDX odbyły się
masowo zawody pływa­
ckie dla zawodn ków kl.

III. Na starcie stanęła
ponad 2CG zawodników,
reprezentujących 9 zrze

szeń.

Na zawodach tych
pływacy CWKS zgłosili
próby bicia rekordów

Polski. Próby powiodły

dwa nowe re-

Folskl w sztafs-
Na 4X100 m st.

sztafeta w sk'a-

Jenkowski, Kikn-

rekordy Pohki

pływackich w Warszawie
się I zawodnicy CWitS

ustalili

kordy
lach,
mot.
dzle

damski, Szolłysek i Cl-
chońskl ciyskafe czas

5:12 8, to jest o C,8
sek. lepiej od poprzed­
ni go reksrta, k’.ór>r na

leżał również do CWKS.

Najlepszy czas na swej
zm!an’e uzyskał Cichoń-
cki 1:14,8.

Dragi rekord CW'rS

ustanowił w sztafecie
10X100 m st. dow. u-

zyskując czas 11 07,5.
Kajł-plej popłynął Ko­

ciszewski, który na

swej zmianie uzyska! —-

1:83,7.

Figarze krahtóiep
odnoszą nowe zwycięstwo

Jak Jut pedawallśmy,
drugclljowe spotkanie
bokserskie rozegrane w

nlcdtlelg w Krakowie

pomiędzy OWKS walczą­
cym obecnie pod nazwą
CWKS III a ZS Unią za­
kończyło stę zwycię­
stwem cw::s-u iii «

przekcnywuącym sto­
sunku 12:8. Pięściarze
wojskowi poza dobrym
wyszkoleniem technicz­
nym posiadają dobrą
kondycję. Nalepsze wal
KI stoczyli: Stenfcieiorz

(CWKS) z Adamczyk! m,
Pasławski (CWKS) z Ka

łuinym I Kazim erczak średniej

(CWKS) i Maciejew­
skim.

Wyniki techniczne:

W wadze muszej Ulo­
tka przc-gral przez t. St.
o. (kontuzja luku brwio­
wego) w 2 rundzie z

Brzóskę (Unia). W ko­
guciej L bledziiiskl

(CWKS) wygrał przez
dyskwalifikac-ę Zawadz­
kiego. IV wadze piórko­
wej Szendziefon (CWKS)
pokonał jednogłośnie na

punkty Adamczyka. W

lekkiej Suszka (CWKS)
zwyciężył na punkty Ku­
lińskiego. W lekko pół-

Pasławski

(CWKS) prz-gral na pmt
Sty i Kalużn/m (Unia),
w pośredniej Kazimier-

czak (CWKS) wygra! na

punkty 2:1 z Maćkow­
skim. W wasze leklco-

średnlej Masiarek

(CWKS) wygrał przez k.

o.-w2starciu zIw

wsklni. W IrdnlcJ Win-

dak (CWKS) przegra! na

punkty z Dampe (Unia).
W wadze półciężkiej
Humorek (CWKS) prze­
grał na punkty z Waj-
eiechowslclra. W w dze

ciężkie) KanSzIk (CWXS)
zwyciężył przez podda­
nie sig Steca w drugim
starciu.

(&1®®
Koszykarze krakow—- Stal Poznań

sklcgo Ogniwa rozegrali
maci ligowy w Warsza­
wie z miejscowym Ko­
lejarzem. Spotkanie obu

zespołów rozstrzygnięte
zostało dopiero go
dwóch dogrywkach. Kra

kowltinlo przewyższali
pokonanych techniką.
Ostateczny wynik spot­
kania opiewa! 58:45

(18:15), dla
Kraków.

W pozostałych spot­
kaniach ligi koszykowej
uzyskano następująca
wyniki:

Spójnia Gdańsk—Ko­
lejarz Poznań 44:28

<19:181, Spójnia Łódź—

AZS Warszawa 75:46

(55:28), Włókniarz Łódź

Ogniwa

<8:49

(27:20).
sjs

W sali gimnastycznej
Liceum TPD Kraków,
Oleandry odbywa się za

prawa dla skeji: Iro-

kserska, lekkoatletyka,
piłka nożna, siatkówka.

W sali gimnastycznej
OWKS, Kraków, ui. Zwie

rzyniecka 24 odbywać
się będę treningi glmna
styczne dla piłkarzy dre

żyn starszych.
O dniach i godzinach

zajęć należy dowiedzieć

się w lokalu ZS Gwar­
dia w godzinach urzę­
dowych.

*

Wojewódzki
Kultury Fizycznej Sok-

KomiSet

Obóz fcomfycyjna-szhissiwf
czołowych fókhayotów

pohiiich
KARPACZ. W Borowi-

each kolo Karpacza roz­
począł się obóz kondy-
cyino-azkolenlowy czoło­
wych lekkoatletów pol­
skich. Ha otóż powoła­
no 288 zawodników i

zawodniczek. Do chwili

obecnej na chóz przyby­
łe jut 140 lekkoatletów
zo Stawczykiem, Kiszką,
Wajnbergiem, Walnym,
twlcką i Leniewskim na

czele.

OBWIESZCZENIA

Zawiadomienia
w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń.

PrzedsJębtoiretwo „Hotel Pracowniczy" w No­
wej Hucie podaj© do wiadomości, ż© zgodni©
z Uchwalą Rady Państwa i Rody Ministrów,
z dnia 14 grudnia 1950 r. DYREKTOR lub
jego ZASTĘPCA przyjmuj© Obywateli w pra­
wie skarg 1 zażaleń w KAŻDY WTOREK OD
GODZINY 15i—17 w gabinecie Dyrektora w No­
wej Hucie na Osiedlu A-O koi. XVI, blok 5.

K140

Zarząd Przemysłu Kamienia Budowlanego w

Krakowie, ul. Kopernika 1, podaj© — zgodni©
z Uchwałą. -Rady Państwa i Rady Minrlstrów z

dnia 14 grudnia 1950 r. (Monitor Polski z dnia
13 sityczinia 1951 r. Nr 17—2) do wiadomości,

ż© zgłoszenia skarg I zażaleń przyjmuj© DY­
REKTOR Zarządu w KAŻDY PIĄTEK OD GO­
DZINY 16—17 oraz w KAŻDY WTOREK OD
ĆODZINY 12—13 w biurze Zarządu.

K-146

W wykonaniu Uchwały Zarządu Centralnego
Związku Spółdzielczego ż dnia 6 lutego 1951 r.

w .sprawie wzmocnienia kontroli społecznej nad
dziaMnóselą aparatu wykonawczego we wszy­
stkich DĆacówkach spółdzielczych, ZMIENIA­
MY DZIEŃ PRZYJĘĆ przez Dyrektora Oddzia­
łu Okręgowego Związku Spółdzielni Spożyw­
ców w Krakowie NA KAŻDY CZWARTEK OD
GODZINY 16—17, pakój Nr 6, II piętro ul.
Stefana Jaracza 12. W wypadku ntoobecncścl
Dyrektora uiwatgi i zażalenia będzie przyjmował
vice-dyrektor O. O. Z. S. S. Zaznaczamy, ż©
we wszystkie dni tygednia (w gcdztnach ■biuro­
wych od 8—16) wszelkie życzenia, uwagi i za­
żalenia należy zgłaszać do Działu RewizM Od­
działu Okręgowego Z. S. S., pokój Nr 13, IV
piętro. K-121

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni zaraz

Rzemieślnicza Spółdzielnia Szewców i Cho­
lewkarzy w Skale koło Ojcowa. Bliższych in­
formacji udzieli się na miejscu. K-97

KROJCZYNI KRAWIECZYZNY DAMSKIEJ
z pełnym: kwalifitoacjam! poszukuje Spółdziel­
nia Współpraca, Kraków, ul. Siemiradzkiego 25.
Warunki pracy i płacy według umowy.

K-160

SPAWACZE ELEKTRYCZNI potrzebni, na­
tychmiast. Warunki płacy wg. Układu Zbtcro
wego w Budownictwie. Zgłoszenia: Krak. Zje­
dnoczenie Instalacji Przemysłowych w Nowej
Hucie główny plac budowy N. H. barak Nr 36.

K127

4 MURARZY, 3 TOKARZY, 4 ŚLUSARZY
MASZYNOWYCH. 3 POMOCNIKÓW NIE-
KWALIFIKOWANYCH. 1 ŚLUSARZA MA­
SZYNOWEGO KWALIFIKOWANEGO na. sta­
nowisko kierownicze .pomukiuje Krakowska Ba­
za Remontowa Terenowego Przemysłu Materia­
łów Budowlanych, Kraków, PI. Szczerańdkj 5,
I p. pokój 27. — Warunki do omówienia.

K-123

PLANISTĘ oraz KSIĘGOWEGO p-zyjmto na­
tychmiast Spółdzielnia Pracy „Avtotrancport“.
Kraków, ul. Szczepańska 7, I p. Warunki pła­
cy do omówienia na nTejseu. Podania z życio­
rysami należy składać rod w'w adresem.

K-106

Z ezołewycls zawodni­
ków nie przybyli jesz­
cze Osiński, Prywcr, Li­
piec i Królikowska.

Kierownikiem obozu

jest Janicki, zastępcę
do spraw szkoleniowych
Bęsowskl. Poza tym na

obozie przebywają czo­
łowi trenerzy, Jak Mo-

roftczyk, Glorutto. Mu­
larz, Karol Hoffmsn,
Kucharski.

cja Boksu w Krakowie

lawladamla, że zebranie

pi Garno sekcji bek-u

WKKF odbędzie się dnia

15 I br. o godz. 18,88
w fekalu własnym przy
ul. Basztowej 4 sals

konferencyjna WXKF.

*

Kierownictwo sekcji
lekkoatletycznej AZS
Kraków zawiadamia

swych członków i zain­
teresowanych, że zasna-

wa zimowa odbywa się
we wtorki i czwartki od

godz. 20—22 w sali

pny ul. Stalina 11. Tre

ningl na wolnym powie-
trzu odbywu’ę się w

każdą niedzielę a godz.
?.J0 na stadion!# ogni­
wa przy Al. 3 Maja 23.

*

Sekcja kolarska

WKKF donosi, że zapra­
wa dniowa dla kolarzy
jest prowadzona od
dnia 15 listopada 1951

roku.

Treningi przeprowa­
dzają dla ZKS W.ók-
niarz ob. Wandor, ZKS

Ogniwo ob. Kupczak, ZS

Gwardia ob. Motyka.
Ha eałość treningu

składają się marszobłę-
gi, gimnastyka szwedz­
ka I gry zespołowe.
Bliższych InfermacJI za-

Inter nowanym udziela­
ją sekretariaty w/w

Klubów.

Podaj© się do wiadomości, ż>3

OD 1 STYCZNIA 1952 R.

ZARZĄD PRZEMYSŁU KAMIENIA

BUDOWLANEGO MA SIEDZIBĘ
w m. KRAKOWIE

BIURA Zarządu Przemysłu Kamienia

Budcwlanego mieszczą się w Krakowie K

PRZY UL. KOPERNIKA 1 g
i

OGŁOSZENIA DBOBNE

Żaglem
dotarty

NOWAK Józef, Ruszczą zgxz-
b ł zaświadczen.e rejestracji
wojskowej, przepustkę pracy
Nowa Huta, leg %ymację Sam.
Chłopskiej, do./ód toi^amcś-
ci k.on.a, wyc.ąg metryki i
.nne dokumenty. 11249-gWĄSOWICZ M.chał zgub ł

legitymację Zw. Zaw. Pracom
n.ików Budown ctwa, Caram..-
ki i Pokrewnych Zawodów.

Okręg Kraków. lll/a-g

CHOCHOŁ Józef zgubił kar­
tę meldunkową wydaną Kra­
ków. 11271-g

SOLARZ Maria zgub ła kartę
meldunkową wydaną w Kra-
kow.-e. 112xl-g

LIGMAN Jan zgub i kartę
konsumową wydaną Kraków
Nr. «r.^5. 11230-g

KUCYPERA Piotr zgub 1 kar.
te meldunkową wydaną przez
PMRN Trzeb nia. Ii222-g

GRABDA Władysław zgubił
zaświadczeni rejestracji woj
skowej RKU Kraków, kartę
powołania • i odwołań a, od­
cinek wymeldc-wania, św. -a-

uectvza szkolne. liJdi-g

BUDEK Józef zgub.? kartę
meldunkową i leg.tymację
Zw. Zawód. il23i-g

OSTASZEWSKI Karol, Klucze
k Olkuszow-a zgub ł legity­
mację Zw. Zawód. Nr. 32032.

11226 g

TRZUSŁO Stanisław, Nowa
Huta zgub ł kartę meldunko­
wą wydaną GRN Łanjnów.

11285-g
GEMBROWICZ Jakub zgubił
kt ążecskę wojskowa wydaną
RKU Kraków, leg.tymację
PKP wydana! DOKP Kr-ików i
inno dowody. 11235-g

LITEWKA Felikr, Kraków zgu
bł leg tym.cję Zw. Zawód.
Nr. 42/21/6390. !1300-g

RYWOTYCKA Joanna zgubi­
ła Ic>gitymacje kolejową Nr.
674915. * 11323-g

GABRYŚ Andrzej zgub ł kar­
tę meldunkową wydaną w

Krakow e. 11325-g

KAWALKO Bronisław zgub ł
zaświadczeń e 11 rejestracji
wojskowej .wydane RKU Kru­
ków, kartę meidunkewą, legi­
tymację Zw. Zaw. 112ot>-g

KOŁODZIEJ EmiLa, Kraków,
zgub ła kartę meldunkową
wydaną w Krakowie. 11242-g

KOSIARA Józef, zam. Nowa
I-Iuta zgub 1 zaświadczeń e re

jestracji wojskowej wydane
przez RKU Wrocław. 11245-g

OLEKSY Stan sław zagubił
zaśw adczenic II rejestracji
wojskowej Nr. 1122 wydane
przez P. R. Naród, w Wcdo-
w*cach. 11326 g

ROGALSKI Witold, Kraków,
ogłasza skradzione dokumen­
ty. legitymację AGII, za­
św adezen e II rejestracji
wojskowej, kartę mcldunko.
wą. P-lll

KONIK Maria, Krzeszow'ce
zagubiła kartę meldunkową
wydaną przez P.ez. M ejsk.
R. N. w Krzeszowicah.

11246-g

PAGACZ Leopold, Mckrzyska
zgub ł k>s ażeczkę wojtkową
wydana RKU Bochn a Nr.
0739793' 11243-g

WRZEŚNIAK Józefa, Kraków
zgub ła legitymację Zw. Zaw.
Pracowników Pocztowych Nr.
63655. P-H8

MIRGA Rozalia, Czyżyny zgu
biła kartę meldunkową wvda-
ną Nowa Huta. 11250-g

Różne

KRAJEWSKA Ape-kn a zqu-
b ła przepustką CZPM Kra­
ków Nr. 2534. 11334-g

!

SOLASCH Jan przeprasza ob.
Władysława Starzyckiegó za

obrazę publ czną. 11237-g

E®HfiAtU
na magazyn papieru w Krakowie

o powierzchni
500 do 1.000 m2

poszukuje
poważna Inoiytu.ąla Wydawnicza.
Oferty: B’uro O'Tł‘'''-f’eń „PRĆSA
Kraków, Rynek Gł. 46 — Nr 6


